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Konszachty Haldemapasa z Sowietami.
Premjer Bartel wraca 20 b. m.

Wojskowe wyszkolenie PoKejt państw^ - Podwyższenie rent pra- 
cowników umysłowych. I  Rewolucja w ” rsłyl;i.

N ic a jsLę  najdelikatniejszą oliw ę do sałat poleca Fa  Moor i Stachowicz „Za k o p a n e '1 L w ó w , AkademtaKa 3 4 . -  Leona Sap!ehj 2 S .

flioepsilalisleliLRMJA BEZRGBJINYGH ZNÓW [ 
ZMALAŁA.

TTeŁfcMrn rld naszego korespondenta,.
W®i ssawa. 10- sierpnia. fet). Stan 

rynku ipraćy w Cafej Polsce uiega. 
w c i»ż  poprawie. . W&sfcattiiUtt t^odniu 
pracę uzyakalo dateżłyćh 3 i pćił tyskp- 
ca osób. Obecnie w oaiłej Polsce ŁaTOje- 
stwóanrah jest -w Państw thzędaen 
Pośr. Pracy 97 tys. 'bezrobotnych, łj. o 
50 tys. mniej, niż rdk temy 

-— - o —— :
MEDYCY BĘDĄ StOUJOWALI 

I fl "TWME3JPPÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Waiajtaw„ 10. sJjjpBia. ,st). flrfhi- 
slorytwo ośw iaty -wyfenio auwa rozpo
rządzenie, icgnLujące atmlja medyczne 
na nntwarsytetaeli. Kuts medycyny 
tm ąć ma 5  lat t kwsiHJ tj. 16  triime. 
śłrów

1  ...—.
OWACJA W TEATRZE k u  c zc i 

DYfeKOBOUKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W urszain, 10 sierpnia, (st) Na wczo- 
lajszem przedstawieniu w tcąlize „Mor
skie Oko'' obecna była p. Halinę Kono- 
pecki , nasza triumfatorka z Amsterda
mu. Po skończooem przeastawrenin pu
bliczność zgotowała je j; owacje, a dyrek- 
( ja teatru ofiarowała jej wiązankę kwia
tów. .

BBn:m s:®i sansa i
Firm y D e - H ej -

z póii nr 22 Ko oiiir.ki na &oso'uśżRl 14 teief 3017.

Dom H sm llow o-K om isow y 
H E N R YK  R A P P A P O K T

ranem  i n a zw fe k a m ;. D z ięk i 
komendantowi po lic ji Scisserowi, 
który w yda ł szereg paszportów 

i umknęło n? W ęgry  k ilku  morder
ców, k tórzy zgładzili wybitnych 

I posłów socjalistycznych tuż po stłu
m ieniu rewolucji. Komendant Seis- 
ser zam ieszany był już przedtem w 
putseh hitleiowski.

KABD. GASPARBI USTĘPUJE.
Paryż, 10. sierpnia. (Teł. G. P.) Jako 

następcę kardynała Gaspariego, który za
mierza ustąpić wymieniają nuncjusza a- 
postolskiego w Budapeszcie monsigniora 
Orsenibo.

,T. . ~  W
WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 10. sierpnia. (Teł. G. P j 

W  trzecim dniu ciągnienia 4-tej klasy ho 
lerji Klasowej padły większe wygrane. 
2.000 zł na nr. 5475, 1.000 zł. na tiry
20552 i 72616, po 8U0 zł. na nry 76807, 
102509 i 118452, po 600 zł. na nry1 26120, 
78307, 78663, 80772, 150621.

„WWDZJĘCSZYM SIĘ- z a  am ne- 
. Stję .

(Telefonem od nas:-egn korespondenta.)

T a m a tu , 10. sierpnia. feO. Zwol
nieni -rfa (Tlocy afmncstji r. więzienni 
świętokrzyskiego Euge^usz 
łCo, .Takób Krzyazkow* id i Aleksander 
Nsmajt włamali ais do kościoła parafial
nego w Kościelca., pcw. Pińczów, gdaie 
śfcraddi srejrOK monstrancję i kielich. 
Dwaj sprawcy gpefcub aresztowań1. aa 
Nowakjam poszukuje (policja. Skradzio
ne jjrzedmipłytjżosłtałY odebrane.

■/GILOTYNOWANY BO BOTNIK KOLEJOWY*. 
(Do artykidu pa str. 8-mej.)

N iem iec  murdercy „kapturowi”
p r z y  p o m o c y  p o l i c j i  m o n a c  h i j s k i e j  u m y k a l i  z a g r a n i c ę .

Monachjum 10. sierpnia. (T e ł. G 
P .) W yk ryto  tu skandaliczną aferę 
wśród dygn ita izy  policyjnych. Rad
cy prezydjum  doniesiono o  szeroko 
zakrojonych fałszerstwach paszpor

towych, głównie na rzecz członków 
tajnych zw iązków  bojowych. któ
rzy pod zarzutem popełnienia tzw. 
morderstw „kapturowych*, starali 
się umknąć lub ukryć w kraju  pod

NOBILE CHCE WRÓClC NA SPITZ 
BERG.

Rzym, 10. sierpnia. (Tel. G. P.j Gen. 
Nobile zwrócił się do minist. żeglugi po
wietrznej z prośbą o udzielenie mu po 
Zwolenia na powrót nn SpiUbcrg. Nobiie 
ebee tam podobno wziąć nózia! w poazn 
kiwani ach reszty zaginionych członków 
swej nieszczęśliwej ekspedycji polarnej.

TRAGICZNY KONIEC PRÓB LOTNI.
CZYCH.

Paryż, 10. sierpnia. (Teł. G. P.) Dono 
szą, żc IJf-łctni i 19-Ietni uczniowie szko 
iy lotniczej w Clermont-Ferrand pod
czas ćwiczeń na dwu aparatach zde
rzyli się przy lądowaniu na wysokości 30 
m. i spadli zabijając się na miejsen. Apa
raty’ poważnie uszkodzone.

----- O------
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Stojanów - Sienkiewiczówka.
CO M Ó W I PRE ZES L W O W S K IE J  
P R Z E B IE G I1 B U D O W Y  NO W E J L I

L w ó w  11. sierpnia.
. i Wczoraj donieśliśmy pokrótce <> 

uioczystem otwarciu ważnego odcin
ka kolejowego linji Łuck-Stojanów. 
Aby ogółowi Czytelników umożliwić 
oceną niezwykle doniosłej roli, jaką 
ten odcinek odegra w naszem kolej
nictwie, a zarazem w życiu gospo
darczo kuituralnem Wołynia i Wscli. 
Małopolski- —  przytaczamy tu w 
streszczeniu przejrzystą i rzeczowo 
ujętą mowę wielce zasłtizonego dla 
tej sprawy prezesa p. inż. Prachtla- 
Morawiańskiego wygłoszoną przy o- 
twsreiu nowego odcinka:

Budowę lin ji Stojanów— Łuck 
rozpoczęto w  czasie w o jn y  św iato
w ej, W ojska austrjackie wybudo - 
w a ły  6 km. długi odcinek od Sto- 
‘ ja nowa aż do Bran, wojska ro sy j
skie od Łuoka do Dębowej K arcz
m y, który już po w ojn ie przedłuży
ła D yrekcja  radomska do stacji 
S ienkiewiczówki.

W  latach 1920 i 1921 przystąpił 
Małopolski Oddział D yrekcji budo
w y  koleji we Lw ow ie  do opracowa
nia projektu wykończenia tej nowej 
lin ji kolejowej, m ającej łączyć 
L w ów  ze stolicą W ołyn ia  Łuckiem.

Dopiero jednak w  lecie 1925 r. 
otrzym ała Dyrekcja ko le ji w  W a r 
szawie polecenie rozpoczęcia budo- 
wy.

Po przestudjowahiu wszelkich 
szczegółów zdecydowało m inister
stwo komunikacji budowę tej lin ji 
według pierwotnego projektu, opra
cowanego przez inż. M aehakkiegó 
(ze Lw ow a ).

Budowę rozpoczęła Dyrekcja Bu
dow y w W arszaw ie późną jesionią 
1925 r., oddając wykonanie robót 
„Tow . Robót Technicznych" wre 
L w ow ie  (odcinek od km. 6 do 16) i 
F irm ie  ,/Martens Daab w  W arsza
w ie "  (odcinek od km. 16 do 39). ~  
Niedługo potem zostały roboty z 
powodu braku kredytów  w strzym a
ne. G dy w  m aju  1926 Dyrekcję Bu
dow y w  W arszaw ie rozwiązano, 
dalszą budowę zleciło min. komuni
kacji D yrekcji lw ow skiej, która 
przystąpiła przedewszystkiem do o- 
pracowania szczegółowych projek
tów. Kontynuowano sondowania 
gruntu przez wiercenia i przez b i
cie pali próbnych. Pa l próbny na 
rzece L ip ie  wbito do głębokości 15 
m, poniżej terenu. P a l ten przeszedł 
przez 7 m. grubą warstwę torfu i 
uzyskał dopiero w  14 m. wystarcza
jącą nośność.

Po  zbadaniu ofert 14-tu firm  od
dano do budowy odcinek drugi f i r 
mie „Przedsiębiorstwo budowy niż, 
Landau w e Lw ow ie ", odcinki I I I .  i 
IV . Tow . robót ko lejow ych  i budo
wlanych „T o r "  w  W arszaw ie. T e r
min wykończenia robót i otwarcie 
ruchu tymczasowego wyznaczono 
na dzień 1. stycznia 1928.

Gdy; ruboly były już w pełnym 
loku, nastała w końcu października 
.1927 wczesna zima, która spowodowa
ła wsfirzymMue robót. Interwencja M.
K. i przyznanie przede ęibrarstwojn do
datkowych odszkodowań afcłoniły je do 
dalszego prowadzania robót Dla umo
żliwienia betoAonraóeo. wiefcszyclt mo-

DYREKCJI KOLEJOW EJ P. INŻ. P R A C H T L  - M O RAW IAŃSK I O 
NJI I O JEJ W Y B IT N E M  ZN A C Z E N IU  GOSPODARGZEM  I K U LTU 

R A LN E J .
stów pobudowemo tecplaf?, mniejsze 
mosty zastąpiono prowizoriami, fc£6- 
rych zbudowano 29 .sztuk. W  tycb wa
runkach praca trwała przez całą zimę.
G-orąc-stawa praca, tuwieńcsona. csowtaJa 
pomyślnymi rezultatem, gdyż już 8&o 
marca 1928. możne było przewieźć ko
misję ministerjalaiij poeiąigreiin wprost 
zs SSenkiowiezówM do Slojanowa. Jed
nak odwilż. która nastała w  kilte> djni 
później, zdeformowała tor na odcinkach 
drugim i trzecim o bagnistym prunma.
Podijęto roboty aa nowo i przystąpiono 
do nznpołsienla osiadłych nasypów.
Intenzywną pracą pokonały przedsię- 
bicmaŁwa trudności, usunęły zatożotric 
w zim i- pTowizor.ja, zastępując je wy- 
kańczcreirti mostami- mziględnie przepu- 
sterni. Fabryki „Rudzki i Ska w  War- 
szatvio‘| i. „Huty Królewska i Lama w 
Katowicach" zmontowały większo mo
sty , mniejsze zaś wykonała Dywkui* 
lwowska we własnych warslatacli- 

Roboty trwały (oprócz odcinka 
piiiorwszego) od ll.^n?ja 1927 do 3 i. lip- 
ca 1928, Kosztorys 39 fan, długiego od
cinka od Stojanowa do Siedkiowięzówki 
wynosi 6-BOO.uOO *Ł, a, koszt 1 km. o- 
krąigło 170..000 złwtych. Z sumy tej 
wydano dotychczas 5.830.000 zł., po
została reszta przeznaczona jest na o-

staljc Jn* wykończanie tęrowifffc®, ®lł
budynk! i wykup no gruńtóW.

Należy podkreśM olbrzymia do
niosłość budowy tego otteinka dla ży
cia gospoda ..'czego i „mysłowego trzech 
województw: wołyńskiego, tarnopol
skiego i lwowskiego. Skracając w połą
czeniu z odcinkiem Sierkiewiozówka- 
fctick, tudzież z  'linią kolei lokalnej 
Lw ów-Stojanó w dotychczasową,. drogą 
okrężną, łączącą Lwów z Łuckimi,, -wy
noszącą 285 km., niemal o połowy bo 
do 184 km., m-owa linia stwarza bardzo 
dogodne połączeniu pomiędzy!.kresowe- 
mti miastami wojewódżkiemi i przy
czyni się w wysokim stopniu do dal
szego ich rozwoju. Żyzne województwo 
wołyńskie znajdzie szersze pole dla 
Zbytu swych płodów naturalmyteh, ua- 
lomiasfl woj. lwowskie, a przedew.szyst- 
kśem Zagłębie naftowo będzie mogło 
łatwiej i taniej zaopatrzyć ludność 
woj. wołyńskiego w swe produkty prze
mysłowe.

Otwarcie tego odcinka będzie miało 
również doniosłe znaczenie. dla we
wnętrznego .r.uchu, sąskdująoego znkn 
obszairu, posiadającego szereg miaste- 
caek i wsi, niemal odciętych dotych
czas od świata, bo pozbawionych ja»- 
kćegoloolwiek połączonia kolejowego.

Premjer Bartel wróci 20 bm,
OBECNIE PRZEBYWA W  PARYŻU, POTEM JEDZIE DO POŁUDNIOWEJ

FRANCJI

Warszawa, 10. sierpnia. (Tel, G. P.) 
Wiadomość podana przez kilka pism 
warszawskich, jakoby premjer prot. 
Bartel miał 15 bm. wrócić do War
szawy, okazuje się nieprawdziwą. Jak

się do wiadujemy, powretn premiera 
Bartla należy się spodziewać 20 bm.
Obecnie p. premjer bawi w  Paryżu, 
skąd prawdopodobnie uda się na połu- 
dmic Francji, do ConŁrćtillc.' •

t t z i a u e  iiiGisMe tiearia p ie li
T A K Ż E  PO S TE R U N K O W I PR ZE J  D A  OSOBNE K U RSA  W O JSK O W E .

(Telefonem od naszego korespondenta;

W arszawa 10. sierpnia, (s t.) Zo 
stało ogłoszone rozporządzenie m i
nistra spraw wojskowych i spraw 
wewn., na mocy którego w  szkołach 
dla o ficerów  policji muszą być w y 
kładane następujące przedm ioty: o r
ganizacja arin ji, m obilizacja, takty
k i,  lotnictwo, łączność, służba po
łowa, obrona przeciwlotnicza, w a l
ka przeciwgazowa, służba w yw ia 
dowcza, służba żandarmerji, służba 
etapowa, walki uliczne ; tłumienie 
rozruchów, transporty i zaopatrze
nie coraz wyszkolenie i to w  ciągu 
97 godzin wykładowych i 2 tygodni 
ćw iczeń w  Rembertowie.

W  szkołach dla posterunkowych

po lic ji słuchacze muszą przejść o r
ganizację, mobilizację, służbę, żan- 
darm erji, Walkę przeciwgazową, lot
nictwo, walkę przeciwlotniczą, służ
bę etapową, łączność, służbę w yw ia 
dowczą oraz transporty i zaopatrze
nie.

Rozporządzenie to obow iązuje 
od dnia 28. maja br., to znaczy, że 
słuchacze, którzy obecnie przeby
w a ją  na kursach muszą poznać wszy 
stkie w yżej wym ienione przedm io
ty- W yszkolenie wojskowe policji 
przysporzy nam kilkadziesiąt ty 
sięcy w yćw iczonych żołnierzy, zdo l
nych w  każdej ckw :v  do akcji.

Ksaszaelłiy u e n r a s e  z Smijeiai.
DWAJ PRZEDSTAWICIELE KO WJETÓW BAWILI W  KOWNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. sierpnia, (st). Wczo* racom i innymi mainiłitraau Mławskimi,
raj przybyli do Kowma dwaj członka- przedmiotem rozmów miała bya spra
wie komiaarjalu upraw zagrankamych, wą podpisania, paktu przeciwwojennego
którzy odbyli konferencję z Wałdema- Kellogs, oraz sprawa polsko-litewska.

WALDEMARAS JEDZIE NIŁ DO i 
PARYŻa  LLCZ NA WIEC CHŁOPSKI-

Berlin, 10. sierpnia (Tek G. P-). 
Korespondent „Franaf. Zeitung" za
przecza doniesieniom, jakoby W alde 
maras 26 bm. miał wyjechać do Pa
ryża. W aldem aras sam dopiero z prasy 
niemieckiej dowiedział się o rzeko
mym swym wyjeździć do Paryża. W y  
jeżdżą od 26 bm. do miasteczka Utiany  
na kongres chłopski, W którym weźmie 
też udział prez. S melona.

LITW A SIĘ ZBROI... W  ANGŁJI.

Wttno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Z Ko
wna donoszą: Litewskie minister jum o- 
brony krajowej zakupiło w  jednej ż  firm 
angielskich oraz w Niemczech 5.090 ka
rabinów, 199 karabinów maszynowych 
ł 15 samolotów bojowych. Pierwszy trans 
port przybył onegdaj do Kowna. (Ze stro
ny angielskiej pojawiło się zaprzeczenie 
lej wieści.)

l i t e w s k i e  p r o w o k a c j e  g r a 
n i c z n e .

Wilno, 10 sierpnia. (Teł. G. P.) Na 
odcinku granicznym Nowe Tarki Litwini 
zniszczyli okoio 39 wiech granicznych. 
Jak .wykazuje śledztwo KOP-n prowoka
cji tej dopuścili Się Szanllsi przy ndziale 
policji litewskiej.

POLAKOM Z POGRANICZA LITEWSK.
N IEW OLNO NABYW AĆ GRUNTÓW.
WHno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Jak 

donosi „Dziennik Wileński" nacZełnik 

powiatu we Wiłk<'mierzu na Litwie ko
wieńskiej otrzymał zlecenie z mlnłstc- 
rjnm spraw wewn. w Kownie nielegali- 
zowania aktów kopna nienicbóuiości,
oraz gruntów zakupionych przez Pola
ków. identyczne zarządzenie otrzymali 
naczelnicy innych powiatów litewskich 
graniczącycn z Polską. Zarządzenie ma 
oznaczać zakaz sprzedaży Polakum grun
tów na pograniczu polsklem.

PRZYMUSOWE „WYWCZASY"
LITEWSKIEGO REDAKTORA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10. sierpnia, (st). Z 

Kowna donogzą,. żc roręiorządzeijiem 
korpendianta Kowna, główny reda-ktor 
dziennika , R y l as" Dauraskaunas wy
siany został na 2 tygodinón do obozu
kpncenifraęyjnego. Gażela^ppdlflsp. w ;
dalszym ciągu cenzurze. Obccnio Tcdą- 
gtije „Rytas" h. preimjer Eyrtraa.

ZADŁUŻENI PO USZY.
Wilno, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Diugi 

państwa litewskiego według zestawienia 
na dzień 1. lipca br, wynoszą ogółem 
88.9 milj. litów. Wierzycielami są Stany 
Zjednoczone 62 mi(j. litów, Anglja 7.3 
milj. litów. Towarzystwo "amerykańsko.- 
litewskie 18.t milj. i pożyczka wew
nętrzna 1 milj, litów

CAŁKOWITY POŻAR DWU MIA
STECZEK.

Berlin, 10. sierpnia (Tel. G. F.;. 
Z Norymbergii donoszą, że miaateoako 
Lnhe w  Palatynacie, zostało nawie
dzone uh. nocy olhnymim pożarem, 
który rv ciągu krótkiego czasu zań- 
swzsył doszczętnio wszystkie zabudo 
Wania. Przyczyną pożaru było krótkie 
Bpieoie.

Praga, 10. sierpnia (Tel. G. P.) W  dniu 
wczorajszym w  gminie Sżoby w  pobliżu 
Parkany na Słowaczyźnio wyhnehl po- 

r, który rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością. Ogółem spłonęło 173 domy. 
Dwoje dzieci poniosło śmierć w płomie
niach. Szkody obliczone są w wysokości 
10 miljónów koron.
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nie podejmą -jż próby przelotu.
Kraków 10. sierpnia. (T e l. G. P.) 

„Ilustr. E u rje r“  zamieszcza depeszę 
m ajora Kubali, w  której znakom ity 
lotnik polski stwierdza, iż powtórny 
raid transatlantycki jest dlań w  tym  
roku niemożliwy. W  Europie nie 
można będzie dostać odpowiedniego 
płatorwca. O  ile któryś z  lotników 
państw zachodnio -  europejskich nie 
przeleci Atlantyku w  tymi roku, star
tu dokonać będzie można w  roku 
przyszłym .

K UBALA  I ID ZIK O W SK I O  SW EM  
OCALENIU .

Hendayeplage 10. sierpnia. (Teł. 
G. V.) Na  gra ficy  francusko-hiszpań 
skiej majorów Idzikowskiego i Ku
balę spotkał korespondent P. A. T. 
Z opowiadania lotników podaje on 
m. i. szczegóły, że decyzję powrotu 
powzięli o godzi tO wieczór w  pię
tek.

Około półWcy mfefco zadnrrrartylo 
ło się, em-iewiożsllw.ilaiąc obserwacje a- 
f tronomiczne. GkcEte g, 4 mad iranem. 
niebo wypogodziło się. I/rtoicy zauwa
żyli, źe wiatr niósł- ich nieco na póteoc 
'°d wytkniętej lin#. W sobotę o 12.20, 
kredy powirani byli już dotrze*5 dd brze
gów Hiszpanjr, wskazówka manometr'!! 
oliwnego! zaczęła sBę ęrfefe chwiać a 
•wczuł i zapach spalonej oliwy ł co wska
zywało, te  siJiil; skutkiem z (ryt wiel
kiego tarcia ca c h *^  stanie. Zauwa
ży] i dwa sWtó i  na' jeder. z  cech (któ
rym był „Samos'”), -ancali zawiadomie
nie, ż» za chwilę opadną aa morze. 
'„Samos" Bwinąił, spuść® łódź ratunko
wą, a lotnicy1 mieli- jeszcze juosżność 0- 
puśeić eńą na morze. Jedno skrzydło 
uległo złamaniu od Morzenia o- wodę.

M IN . Z A L E S K I W  O STE N D ZIE .
Berlin 10. sierpnia. (T e l. G. P .) 

Poseł polski w  Berlin ie Knoll w y je 
chał do Ostendy, gdzie w ezw any 
zastał przęz baw iącego ram mii.. 
Zaleskiego. W ,O stendzie baw i rów 
nież ambasador po lsk i''w  Paryżu  p. 
Chłapowski. Pom iędzy m in. Z a le 
skim a posłami Chłapowskim  i 
Knollem  przeprowadzonych m a  być 
szereg konferencyj.

MIN. MORAgJJE W5KI ROZPOCZYNA 
TRLOK

M anirawe, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Jak sie dowiadujemy minister Moraecew- 
slH wyjeżdżę dnia 15. hm. na urlop. W  
czasie jego nieobecności zastępstwo pre- 
lnjer* obejmie minister skarbu Czeeho-

W OJEW ODA KW AŚNIEW SKI W  W AR  
SZ4WIE.

Warszawa, 10. września. (Tel. G. P.) 
Dziś przybył do Warszawy wujewoda 
tarnopniski p. Kwaśniewski, udając się 
na Ziazd Legjonistów do Wilna. Byt on 
przyjęty przez wiceministra Jaroszyń
skiego.

 —O------
RAUT DL ii FCT3S*imK(>W KON- 

GRYOT FRA*TOCZE3«.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. sierpnia, (st). Dziś 
wieczorem minister sprawiedliwości 
Meysztowicz wydał w salonach m-inii- 
.stórstwa ' spy OTd)udlm>§ci' raut - na oześć 

Mięfeyn-ar. K< ngretsu P-a-
,wnicxfTjrj,

M im a to samolot utrzymywał się 

na wodzie. Dopiero gdy go wciągnięto 
na pokład z powodu braku dość siUłyuh 
iditł^ jŁ . został on u^Koazon,.

Lotnicy oświadczają, żc odlatując,' 
mieli pełne zaufanie do samolotu, w 
którem umocniły ich loty próbne, trwa
jące ŁH-sko 150 godzin. Przyczyna wy-

szef itiniciwa Mtmpeg] pułk. liysh
O OSTATNICH WYDARZENIACH W  HASZEM LOTNICTWIE

Wanwaw3., r0. 'sieipma' Tel. G. P )- 
Dziś odbyła się w  ministerstwie spraw 
wojskowyoh konferencja prasuwa, 
ztvoł'ana przez departament lotnictw^- 
Na konferencji tej szef lotnictwa pułk. 
Rayski udzielił informacji dtiyczących 
ostatnich wydarzeń totc >wyt h, jak lo 
tn t irs-idantyclriego, lotu poruczni
ków Kalin/ i śp. Ss»asa do Bagdadu, 
craz rajdu sportowego Polski i Małej 
Ententy,

Następnie celem ułatwienia prasie

zadania informowania o sprawa/ch lot
niczych pułk. Rayski p&nSbzył szereg 
kwestji, interesujących opinię pubijpwj 
ną, jak wypadków lotniczy on, perso- 
naln lotniczego, lotnictwa cywilnego, 
przemysłu, lotniczego i t. d.

pułk. Rayski zaznaczy A że podo 
bne Konferencje będą się odbywały co 
pewien czas, względnie będą wydawa
ne odpowiednia komunikaty infonna- 
eyjlto

padku da się ustalić dopiero to rozbio
rze -setnika, 

j HenJayejilagc, 10. sierpnia. (Tel. G. P ,
I Major Idzikowski i Kubala zatrzymali się 
j tu jeden dzień na odpoczynek. Stan żuru 
i wia majora Kubali jest zadawalający. 
1 Rana gol się szybko. Dziś wieczorem lot- 
] nicy odjeżdżają do Paryża. Otrzymali oni 
j szereg depesz m. in. od kolonji polskiej 

w N. Jorku która wyraża największą ra- 
j dość, żc zostali uratowani. Lotnicy —  

stwierdza depesza —  uczynili dla pol
skiej propagndy więcej, _niż ktokolwiek 
inny.

PODZIĘKOW ANIE ZA GOŚCINNOŚĆ.
Madryt, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Po

selstwo polskie w  Madrycie złożyło rzą
dowi portugalskiemu serdeczne podzię
kowanie za opiekę i gościnność udzielo
ną lotnikom polskim.

KALINA I KLOSINE1 W  NIEDZIELĘ 
WRACAJĄ.

Bagdad, 10. sierpnia (Tel.. G P. 
t Porucznik Kalina i sierżant Kłoeinek 

opuścili szpital i są obecnie gośćmi 
brytyjskich sił lotniczych. Spodziewają 

i się oni, że będą mogli podjąć powrotny 
k i  do Warszawy w  najbliższą ni#*tielę.

nonie m a  ui sns go zgonie samcza.
R AD ICZO W CY N IE  CHCĄ P R Z E D S T A W IC IE L I R ZĄ D U  I SK U PC ZYN Y  DOPUŚCIĆ DO U D ZIA ŁU  W

POGRZEBIE
Biaiogrofl 10. sierpnia. (T e !. G. P ) I prawdopodobieństwo zwycięstwa

Decyzja d «m okratyż«nej party chor 
wackisj, wyłączająca z orszaku po
grzebowego przedstawicieli rządu 
oraz y ' i  partji poetycznych, któ
re po krw aw ym  mord z o w Slcup- 
czyiiie. ijje zbojkotowały .parlamen
tu, wywołała w  Biatogrodzi^ olbi zy - 
mie wrażenie. —  Prow incjo 
nalne dzienniki staroTadyltałów na- 
wołujg. rzgd do fizycznego złamania 
zakazu demokratycznej partji Chor
watów, który nie emoże być uspra
w ied liw iony. ani p ia  whie, an i m o
ralnie. W  kołach politycznych m im o 
tej sytuacji w yraża ją  nadzieję, iż 
osoba nowego przywódcy Chorwa
tów sędziego Ti ombicza, oznacza

żywiołów bardziej umiarkowanych 
partji chorwackiej.

Eag-zeb, 10. sierpnia (Tel. G. P.). 
W  całym kraju panuje w dalszym cią
gu zupełny spokój, tylko w Spalaio i 
ftebej»iEra przytszlo do nisEnacaaiych 
iitart między pok oja a ilekdoestrnjący- 
ioi studentami. W Zagrzebiu od dziś 
rana odbywa się znowu defilada tłu
mów przed baćyałdsm, w którym zło
żono zwłoki Stefana Radicza, Przy
pływ, ludności chłopskiej 'z  prorraicji 
tr.ya w dalszym ciągu. W  uroozysto- 
śAach pogrzebowych weźmie udział 
sefsfci tys5tó:.y ludzi.

Z*Qn&b 10. sierpnia, (Tel. G. P.).
Jak słychać, koalicja, chtopśko-de-

Priś wielka premiera., ■ „MARYSIEŃKA"

H a r r y  L i e d t k e
,rKOł*KKMlK''

S ław y ekranóv/ 
europejsk ćb

MABJA PAUDUER, Hs AGNES ESTFREAZY,.H ANS 'JUNpRM AŚW ' i IERMAN
PIOHA w oo^owszym, 10-cio akt $Ąpif-proih»kćji 1928/39 t>. h .MiloaHti Rfn.d.emta" 
wwttirr -znaaiej powmiśCi ^Stadcat - i e M i * .  'Wisp-maati-ul wystawa, baietjr i bicoodzieu- 
'na treść. Uzupełni bardzo wiraóla kćmedia p., t. ,;Mily w n o l U  a trzyl®tuim artystą

lig B i won. 6521

ulbjcratyczna jest zdecydowaną w ca 
łej pełli’  pre-prowadzić poEtyLę Ra- 
dicza. O powrocie posłów feoalieji (Iw 
Skupczyny nie ma na raaie mowy 
Kralidja ta domaga się stanowczo roz- 
wiąs ani a ijKnpczyny i .rozpisania no- 
wjp:Tjryho]'ciw.

Białogród 10. sierpnia. (T e l. G. 
j P .) Dzienniki om aw iają obszernie 

w artykułach zgon Radicza i jego 
następstwa. Urzędowa „Po lityka " 
stwierdza, iż Rad i cz b y ł zwołenni- 

| kiem  trójjednośei narodu, chciał je 
dnak w  łonie m onarchji serbskiej 
załozyć autonomiczną 1 eipublike 
chorwacką. W łościanie chorwaccy 
darzy li Radicza bezgranicznem zau
faniem. Wielkiemu przeciwnikowi 
należy wyrazić uznanie. Naród serb
ski taksnmo opłakuje śmiftrć Radi
cza, jak i chorwacki.

Podwyżka iaryf kolejowych
1 Jaz oprafewsna/

W a a g u r ł, 10. sierpnia (Teł. G. P.). 
I — Mż„ńrtn8t Komnnjkacji nad
! taryf kolejowych są już na u-

koftozeniu. Prace te pozostają w zwrią- 
zk-u z podwyżką ta-yfy osobowej,

wchodzącej w. żyjcie m dniem -  15- s&r- 
pnda,' oraiz w  związku z '‘ zaan-erzoną 
zmianą i •.■ebrgańizacją taryf towa
rowych.

m - w n m  im M n - t r  Aieie;
I*ODEJMĄ GO D W AJ K A P IT A N O W IE  W  T O W A R Z Y S T W IE  LO T -

N IC ZK I.
St. F rancisco  10. sierpnia. (T e l.

G. P.) Amerykański kapitan Karry 
Lion, który odbył niedawno na sa
molocie „Southern Cross" Jot do A u 
stra lis u«da!ł s;ę do N . Jorku, gdzie 
ma podjąć przygwtcwanfa do lotu

Londyn -Los Angeles w tow arzy
stwie loiniKów angielskich pani 
Keith Myller i kapitana Lancaster.
Raid ten ma być finansowany przez 
pewnęgo bogatego obywatela z Los 
Angeles.

JEŹDŹCY POLSCY NIE D O PISALI.
Sukces naszych Sokilów. 

Amsterdam, 10. 'sierpinia. (Tel. P. 
PO. Dziś cńtoyimy s i™ w  ramach wal
nych dcmtmstracP nokazy (firn 1 '*ryc
nei'M. i. yiolska drużyna 16-tu SokóJów 
.zademonstrowała, lekcję giton:astyki:, 
zdobywając sobie ogólny pottelw i hu
czno oklai^ki widzów. W ystęp tóp,-nale
ży zaliozyp do poważnych suk.ęesóW.

W  szampionacie konia, jazdy manc- 
żowej, Polacy zajęli nast. miejsca: rotrn. 
Trenkwakl 25, rotm. Antóntewirz 39, a 
pułk. Rómmel 40-te. Ilrnżynowo Polska 
ssajęta 12-te miejsce, zdobywając 419.42 
punLty. Jazda maneżowa należy do naj
słabszych punktów naszych jeźdźców,

 0-----
NAJ^TĘ&SZA W  POLSCE FABRYKA 

KABLI ELEKTR 
Radom, JO. sierpnia (Tel. G. !'■ 

Dnia 9 bm. baw ili tu prżedbtawicielr 
zagranicznego konsorcjum, Wćre nosi 
się z zamiarem -wybudowania w  R a 
domiu największaj w Polsce fabryki 
kabli elektrycznych. Konsorcjum za
m ierza nabyć na ton cel znacKpe- te- 
peay
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Czii u leszcze na ziemi owce nim?
BY TRAFIĆ NA RZECZY NAPRAWDĘ NOWE I CIEKAWE, BADACZE OBECNIE BĘDĄ MUSIELI ZAPUSZCZAĆ 
SIĘ W  GŁĄB ZIEMI, BO JEJ POWIERZCHNIA JEST JUŻ ZBADANA. — LĄDY BIEGUNA POŁUDNIOWEGO

ZRYJĄ W  SOBIE TAJEMNICE PRACZŁOWIEKA-
żeń np. Fernanda Gortez a, łrzóbałby , życie na ziemi aaezęło się najwcześniejLwów, 11. merpffiik.

(e) Naogól biorąc, ludzkość zna dzi
siaj całą ziemię, przynajmniej z po- 
'wierzchni.

W ciągu 19-go stulecia zbadano naj
mniej przedtem znany ląd Afryki.

Obecnie należałoby jeszcze zbadać 
górny bieg Amazonki (gdzie schodzą 
■się pogranicza Peru, Brazylji i Ekwa- 
tora), oraz środek Nowej Gwinei, gdzie 
niedawno odkryto

plamię pigmejów, 
co wzmacnia przypuszczenie, że przed 
człowiekiem dzisiejszym istniał czło
wiek mniejszego wzrostu —  a wreszcie 
okolice biegunów.

Ale i te okolice nie są całkowicie 
nieznane, bo do biegunów dotarto na 
krótko, Nowa Gwinea ogólnie jest zna 
na, źródła Amazonki badał choóby U.p 
de Graaf, podróżnik amerykański, któ
ry swe -wrażenia z  krsju „Soinoozy 
Głów" bardzo żywo opisał. Więc oko 
lice te są nąogół znane, choć zawierają 
jeszcze

sporo tajemnic
Przesadne jest pojęcie o Tybecie, 

jako kraju nieznanym. Zakaz podróżo
wania wprowadzono stosunkowo nie
dawno z  powodów* polityczyinch, a np. 
w 17-tym wieku dostęp był swobodny. 
Niedawno pani Darii Neel, znając je- 
-/yt miejscowy i nfeabyt dbając o w y
gody, zdołała zbadać płaskowyże, o 
których dotychczas niewiele w ie
dziano.

Skończył gię okres wielkich odkryć i 
wielkich odkrywców,

jak Hannona, Kairtagińczyka, który w 
V wieku przed Chr. przedsięwziął okrą
żenie Afryki, albo później Wsnecjani- 
ma M»rco Polo, który przewędrował w 
hi-tym wieku nieznaną Azję i wrócił 
przez Sumatrę, albo Portugalczyka 
Vasco de Gam a, który w  15-lym wieku 
naokoło Afryki dotąd do Indji, wreszcie 
Krzysztofa Kolumba, Laperouse‘a, 
Staniey‘a. Już dzisiaj podróże i odkry
cia nie dadzą nowym „odkrywcom" 
nie dość jeąaeze znanych ziem tak 

olbrzymich wrażeń, 
jak w  lodem i 16-tem stuleciu, gdy 
stykali się oni z cywilizacjami nąpoły 
rafinowafljemi a napoły dzikiem!, jak 
np. u Azteków. Dzitsia] możliwe są tyl 
ko cenne owtrpelnienia naszej wiedzy, 
ale na to. aby znowu ktoś doznał wra-

m

Z  TEATRU.

c ?yba
dostać się na Marsa.

Wielkie odkrycia pójdą zapewne w 
przyszłości nie na powierzchnię, lecz 
w głąb zarnni. Już nie wystarczą świa
dectwa niejako historyczne, np. w  Chał 
deji, które dzieje ludzkie cofają o kilka 
tysięcy lat wstecz. ChAswość Mado du
żo dalej. Istnieje przypuszczenie, że

tam, gdzie naprzód nastało ochłodzenie 
skorupy ziemskiej, a więc na biegnnach,
a, pou-toważ tylko biegun południowy, 
jako znajdujący się na lądzie stałym, 
daje pole do badań, będzie on nidwąt- 
pMiwie podłożem wielkich badań geolo- 
giczynch, celem wydobycia najetor- 
szw li śladów ludzkości.

Kabaret i Bar „ W A R S Z A W A "
Najelegantszy i najprzyjemniejszy lokal rozrywkowy Lwowa 

od 11-go sierpnia zupslna zmiana progranm,

c m  m o r u  m l * BiłacbBuncza
zosiasią straceni

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa 10. sierpia. (s l )  Dziś 
w sądzie apelacyjnym  rozważano 
sprawę o  morderstwo dokonane na 
osobie b. gen. Józefa Małachowicza, 
brąła słynnego partyzanta. Czterech 
oskarżonych bandytów w yrok iem  
sądu w  Białymstoku skazanych na

IH
Londyn, 10. sierpnia. (Teł. G. P-)- 

„Dąily Mąil“  donosi: % Assuncm w  Pa- 
ra.guaju, ze- w pnhidaiowoj Bra*yl$ wy

buchła rewolucja. Wobec tego rząd pa- 
raguartski zamknął granicę Irrazylij- 
Ską.

YERDIEGO „TKAYlAłA-
Lwów, li .  sierpnia- 

Gutattiie role p. T^deuszą Sęymono- 
Wicja, Joptek W „Halce", Ernestino w  
„Pop Pasąuale" i Alired w „Trayiacje", 
świadczyły korzystnie o naturalnym roz
woju jego warunków scenicznych. Prze- 
dewsiystkietn głos, w miarę liczniejszych 
występfisy nahył sity j blasku oiaz swo
body’ w emisji i łatwości w atakowaniu 
wysokich tonów. Oswojenie się ze sceną 
oraz rutyna przy starannym opracowa
niu gry aktorskiej uzupełniają całość i 
nawet w- trudnej partji .Jontlta dają ca
łość artystycznie wysoce zajmującą.

Partia Alfreda wokalnie i muzycznie 
świadczy również o sąmiennem przygo
towaniu > zupełnent opanowaniu zadania. 
1'stępy solowe oraz duet z Vio!ettą wy
kazały należytą barwę liryczną, a ustę
pom dfąmatycznyrn irzeciego aktu p. 
■Szyiponowicz umiał nadać odpowiedni 
wyraz, i siłę ekspresji. Staranna dykcja 
lakże zasługuje ńa wyróżnienie.

w. z. Gruder.

I i a ł  SWOIM 2 K M  H S S łr a
TRZEJ ZABICI, PIĘCIU CIĘŻKO RANNYCH.

Nowy Jera, 10. sierpnia (Teł. O. P.). 
Wielki samolot 'pasażerski' uległ koło 
Beaumaris w  okręgu Ontario, kata
strofie w  chwili, gdy znajdował się na 
wysokości 1500 m. Samolot runął roz

bijając się dosjzcs^liito M e t  i dwa] pa- 
sażarewin zostali zabici na miejsca,
5 pasażerów odniosło obrażenia. Stan 
ich jest bardzo ciężki.

Berlin 10. sierpnia. (T e ł. O. P .) 
W  pobliżu Insbrucku na lin ji kole
jow e j Feklkirch Buch-s (na granicy 
szw ajcarskiej), pociąg osobowy na
jechał na samochód hotelowy, któ
rym  6 osób odbywało przejażdżkę.

Zwyciężony na „ringu“
zwycięzcą w miłości.

R O M A N T Y C Z N Y  Q żB N E Iv S Ł Y N N E G O  BOKSERA H EN NEYA .

N. Jork w  sierpniu.
(e )  O lbrzym ią sensacje w yw o 

łała w  Am eryce wiadomość o ro
m antycznej awanturze nowozelandz 
k iego boksera, Tom a Hennęya, któ
rego w  ubiegłym tygodniu pokonał 
Tunney.

Ilenney uprowadził młodą Ame
rykankę Marian Dunn i poślubił 
potajem nie —  w brew  woli rodzi
ców-

Cała (a historja przypom ina sen
sacyjny film , bokser uprowadził

śmierć, wniosło apelację. Sąd apela
cy jn y  po przemówieniu prokuratora 
postanowił skargę odwoławczą od
rzucić i zatwierdzić wyrok śmierci. 
Nadmienić należy, że skazanym nie 
przysługuje prawo korzystania z 
dobrodziejstw" ustawy amnestyjnej.

M a g  p r z t M  sia n  saminttzii
SZEŚCIU TURAŚSTÓW PO N IG SŁG  S TR A S ZN Ą  ŚMIERĆ.

Samochód dostał się pod kołu loko
m otyw y, która wlokła go za sobą 
przeszło 30 melrów, miażdżąc na 
drobne części, 6 osób poniosło 
śmierć.

bowiem swoją ukochaną w  automo
bilu. Młoda para przybyła nocą do 
miasteczka Ladentown. Henney 
obudził szeryfa.

Z m istrzem boksu niema żar
tów urzędnjk nie próbował tedy 
protestu, ślub odbył się i młoda pa
ja  w  szalonem tempie ruszyła sa
mochodem w  podróż poślubną.

Narazie niewiadomo, gdzie pań
stwo Henney zam ierzają spędzić 
m iodowe tygodnie

SOCJALIŚCI PRZECIW  WOJNIE.
Bruksela, 10. sierpnia. (Teł, G. P.) 

Międzynar. kongres socjalistyczny przy
stąpił do omawiania rezolucji w  sprawie 
rozbrojenia. Rezolucja ta zaznacza, że 
międzynarodówka robotnicza dąży do 
całkowitego rozbrojenia wszystkich kra
jów, uważając za obowiązek wszystkich 
partji wywierać jak najsilniejszy nacisk 
łącznie z jiyciem  gwałtu w stosunku do 
każdego rządu, któryby uchylał się w ra
zie międzynarodowego zatargu od pod
dania się rozjemstwu. Delegat Francji 
przyłączył się do tej rezolucji i oświad
czył, że o ileby rząd uciekł się do wojny 
bez odwołania się do rozjemstwa, wów
czas socjaliści francuscy musieliby chwy
cić się insurekcji.

 O * ,
DESPERACKI CZYN KOMUNISTY.

Budapeszt, 10. sierpnia (Tel. G. P.). 
Aresztowany tu wczoraj emisariusz
Komrnternu Szymon w  czasie przesłu
chiwania go, wyskoczył przez okno 
l i  piętra i rozbił się o bruk, doznając 
pęknięcia czaszki. Szimon przybył 
niedawno do Węgier beiz paszportu z 
Moskwy via Warszawa— Wiedeń.

TROJE D ZIEC I ZASYPANYCH  
ZIEM IĄ.

Kraików 10. sierpnia. (T e ł. G. P )
W czoraj p rzy drodze do Bronowie 
usunął się nasyp, grzebiąc pod sobą 
troje dzieci. T y lk o  jedno 'z nich zdo
łano przyw rócić do życia.

— —o ——
UKŁAD CHIŃSKO AmGIELSKl.
Londyn, 10. sierpnia (Ten G, p.). 

W dniu wczorajszym w  Nankiwie pod
pisany został układ angielsko - chiński, 
regulujący sprawę zajść w  Nankmio. 
Równocześnie. podpisany został układ, 
mocą, którego W. Bryłanja zobowią. 
zujo się przystąpić do rokowań z  Ołri- 
naffni w  sprawie rewizji traktatu

OLBRZYMIE SZKODY
WSKUTEK WYLEWU AMURU.
Moskwa, 10. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Skutkiem wylewu, rzeki Aipuru skąpio
nych zostało 11.4 osiedli, craz 41.000 
ha zasiewów. Szkody w  pTZvbb>żemu 
wynoszą 17 mdjonów rubli 

— .-'.o
Proszą o głos.
APEL DO W ŁADZ SANITARNYCH

I b u d o w l a n y c h .
L w ó w  11, sierpnia.

M ieszkańcy realności przy ul. 
Kochanowskiego 6 kołatają już od 
dwu lat do  rozmaitych instancji 
m iejskich w  sprawie zaprowadzenia 
warunków hygjjenicznych w  tym 
domu. Do tej pory starania pozo
stały niestety bezskuteczne. W p ra w 
dzie p rzybyw a ły  tam rozmaite ko
m isje, rozglądały się w  około, w y 
go tow yw a ły  raporty i sprawozda
nia, ale skutku z  tego nje było żad
nego.

M ieszkańcy skarżą się, że w  p i
wnicach wodą kanąłowa dochodzi1 
kilkunastu centymetrów, co nie ty l
ko uniem ożliw ia sklądanią opalu 
ną zimę, ale w yw ołu je też niebez
pieczeństwo dla życia.

Kanały w ydziela ją  nieznośny 
iętor, kjozety są stale zanieczysz
czone, zaś inury odrapane zewnątrz 
i wewnątrz czynią wrażenie starej 
budy, ą  nie domu mieszkalnego. S ło
wem  typow y okaz rudery cuchnące j, 
którą wartoby zaprezentować m in i
strowi Składkowskiemu.

Każdy powinien zostać 
s z k n k i e m  L . 0 ,  P , P .
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rosirzeieiiii przez zyrosne zooe mmu
z węc inari  i smakołykami poszedł do więzienia, gdzie 

nastąpiło wzruszające pojednanie.
ON OBIECAŁ NIE PATRZEĆ NA POfrWIKI, ONA PRZYSIĘGŁA, ŻE

REW OJ i\V ER.
L w ó w  11. sierpnia.

(? )  P rzed  dwom a dniam i donie
śliśm y o ponurej tragedji mał
żeńskiej, jaka rozegrała się przy ul. 
Pełtew w j w  mieszkaniu konduk
tora M. K. E. Bronisława Lew andow  
skiego. Żona jego w  zam iarze za 
bójczym  stizelila  doń kilka razy 
z  rewolweru,

raniąc go niebezpiecznie 
w  głoiwę i rękę. Jako powód zbrodni 
podała zazd i ość, jaka nękała ją  z 
powodu zachowania się męża Po 
nieprzespanej nocy powzięła zam iar 
zabójstwa i wykonała go o  godz. 4 
rano. Rannego odw ieziono do szpita
la powszechnego, zaś niedoszły mę- 
żobójczynię aresztowano.

Dalsze śledztwo nie doprowa
dziło do pozytywnego rezultatu, a 
to ze względu na sprzeczne zezna
nia świadków, jakoteż oskarżonej i 
je j rnęza. Oskarżona broniła się, że 
działała w  afekcie wobec stw ierdzo
nej zdrady małżeńskiej. Lew andow 
ski zaś zeznał, że n igdy nie zdra
dzał małżonki, natomiast sam czę
sto m ia ł powody do zazdrości i 
podejrzeń.

Przesłuchani świadkowie również 
yprzecznie zeznawali. Jedni oskaTżali 
Lewandowską, twierdząc, że jako żona 
nie lo-pełniała należycie swych obo
wiązków i dawała wiele powodów do 
podejrzeń, zaś Lewandowskiemu w y
dawali jak najlepsze świadectwo, dru
dzy natomiast oskarżali męża, a ze
znaniami isweml bronili żony.

Wczoraj nagle ku ogólnemu zdu
mieniu, sprawa znalazła

osubliwe rozwiązanie. 
Bronisław Lewandowski bowiem (o 
którym niektóre pisma padały, że 
wskutek odniesionej rany umarł) zo
stał lekko kontuzjonowany i wczoraj 
wyleczony opuścił szpite'. ZakurU w 
mieście wędliny, pieczywo, ciasta i u- 
dał się do aresztów policyjnych z pr oś
bą o zezwolenie na widzenie się z żoną. 
Prośba jego została wysłuchana i po 
chwili wprowaffzono do biura I Bry
gady śledczej Lewandowską, która na 
niespodziewany widok męża

popadła w zdenerwowanie 
i odwróciwszy arę, nie chciała z nim 
rozmawiać.

Lewandowski peftn mi żalu słowa
mi począł ją prosić .o przetoczenie, bo
wiem wobec dramatu, który pociągnął 
za sobą fajk straszne sk ltki. nw>erzjl 
w głęboką jej miłość. Lewandowska 
wobec tej wielkoduszności1 męża, który, 
miimo, że został przez nią zraniony i 
tytko szczęściu zaw dzięczyć może, że

■ n a n B H B H a n n i

Pani Zlata zleuiała 
z gan̂ u.

Lw ów  11. sierpnia.
(? )  W czora j na u licy Pełlew nej 

30 zdarzył się nieszczęśliwy w ypa
dek: 50-letnia Zlata Margulies przez 
własną nieostrożność w ychyliła  się 
z ganku i spadla na bruk podwórza. 
Doznała ona licznych obrażeń na 
calem ciele i złamała prawą rękę.

Zaalarm owane Pogotow ie po o- 
patrzeniu ran pozostawiło Margu- 
liesową opiece domowej.

Uniknął śmierci,, a jednak pierwszy 
wyciągnął do niej rękę, z łzami w o- 
czach

paaia mn w ramiona 
i r.zebaczyła wazyatko. Następnie przy 
jęła przyniesione przez uęża wiklina^, 
poczem ucałowawszy się serdecznie, ro- 
zeaui się w jak najlepszej zgodzie, za
pominając o przybytym niedawno dra
macie. Oboje złożyli solenne przyrze
czenie: Lewandowska obiecała nie u- 
żywać więcej brani, mąż zaś przysiągł, 
że nie spojrzy więcej na inną kobietę.

Lw ów  11. sierpnia.
W  ukraińskich sferach teatral

nych powzięto zam iar wydzierża
wienia budynku, w  którym mieścił 
się dotychczas „Teatr Nowości" i po 
przeprowadzeniu odpowiednich a - 
daptacji, umieszczenia tam „Ukrain 
Skiego Teatru". In ic ja tyw ę w  tej 
sprawie m ają podjąć: kooperatywa

Lwów, 11. słeiptniia, 

(?). W  .zlwiąiżkiu z  podaną, pracz nas, 
wczoraj wiadomością, o zdOTzeiniu się ka
retki Pogotowia i atuinikowcigo z tram
wajem, która zakończyła -się strzaska
niem karetki, dowiadujemy się, że dy
rekcja M. Z- E. zgłosiła samorzutnie 
chęć naprawienia własnym irosẑ sm 
karetki Pogotowia. Pozatem zgłosił się 
inż. Jankowski, który w  zrozumieniu

fiaebenów, w  sierpniu.
Do malowniczego na południe od 

Skutego położonego Hrebenowa zjecha
ło w tym roku ponad 3000 letników.
C-dyiby H-rebenó-w leżał w  Niemczech 
lub Austrji, miejscowość ta byłaby 
rtynnam letnirk>o*n. Cóż z tego, że Hre 
beinów leży w  kotlinie ofocizotneij wspa- 

| n-i-ałemi lasami szpilkowemi nad rzeką 
Oporem! Cóż z tego, że- w tym roku nie 
mia miejyca wolnego, ale czy w przy
szłym reku zechce ktoś tu zajechać?

Zacznijmy od poczty! Jest tu bo
wiem agencja pocztowa, którą, prowa
dzi- naczelnik stacji. Godzimy urzędowe 
instytucji tej Są od 9 do 11 i od 3 do 5. 
Pociąg ze Lwowa przyjeżdża do Hre
benowa o yudz. 10 min. ? rano, tak, że 
pan naczelnik zabiera się do- sortowa
nia. poczty i z tego powodu prawie co
dziennie pocztę przedpołudniem j tt 
zamknięte, wyłaniają Bę

NIE CHWYCI POWTÓRNIE ZA

Lewandowski- oświadczył, że do poetę- 
puW«dia kuTucyw się ui 3 przyłącza i 
wobec tego j-J  pełen nadzieji, że żona 
jego wkrótce opuści mnory więzienni'

Niestety, dopiero wyostrzały rewol
werowe, kontuzja męża, aresztowanie 
żony uprowadziły w małżeństwo Le
wandowskich idealną har^ónję i obu- 
diz% -obopólne uczucie,

Zaiste, dzawnemi drogamil chadza 
ta wyniesiona przez poetów pod niebo 
miłość

„Ukraińsk T ea tr" i „Kom itet bu
d ow y Teatru  ukr. we L w ow ie ".

Aranżerow ie tego projektu m ają 
na-dzieję, że w ydany przez wiadze 
zakaz urządzania w  tym budynku 
imiprez publicznych da się co f
nąć ( ! ) ,  a równocześnie, że zniknie 
strach przed -sąsiedztwem gazowni.

życzenie naprawienia het liete*—-im 
karetki. Taką samą propozycję otrzy
mało Pogotowie ze stromy lowaisyatwa 
asekuracyjnego „VESTA“ , które tajklże 
pospieszyło z  pomocą pieniężną celem 
naprawienia karetki.

Wszystkie te fakty notujemy z pra- 
w jziwą przyjemnością, śęriadczłj one 
bowiem, że społeczeństwo lwowskie w  
całej pełni uznaje i rozumie owocną i 
pożyteczną pracę Pogotowia rabunko
wego.

czta w Hieb«uowie nie istnieje. Lutnicy 
nie mogą -dostać kartek k< respenden ■ 
cyjnyeh, znaczków pocztowych, a co 
najważniejsze, pieniędzy. W  ostatnich 
dni-ach pani W. otrzymała telegram, 
że wysłano jej pewną sumę pieniężną. 
Gdy po- 2 dniach dowiedziała się, że 
pieniądze nadeszły, przed-pof.udmun p. 
naczel.uk zamknął pocztę z powodu 
sortowania, popołudnia był chory, na. 
aiępmego- dnia nie bvło gotówki i tak 5 
dni sf aciła owa pani nim otrzymała 
swoje pieniądze.

Teraz w sprawie dróg. Mam wraże
nia, że Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Stryju, który ma za zadanie utrzymy
wać drogi w  należytym porządku, dba 
o to, aby odstraszyć letników °d po. 
wtórnego ^.zyjazdu w te słr-ny. Rok 
EPcEniie bowiem, jak mnie informowa
no, Z&jsąd posypuje droję ostrymi ka

mieniami > pozostawia letnikom do u* 
gndątania. Roizuimie się, że z  tego powo 
du, letnicy niechętnie -wychodzą a do-; 
mów, a mo-żnaby to przecież mindlm-ail- 
rym kooztc m zrobić przez uporządlko- 
wainie drogi na obszarze 500 metrów- 
Letnicy opłacając po 3 zł. od uisoby za 
pdbyt, mają chyba prawo domagać się, 
aby -droga bylai. uporządkowanfc choć od 
diworc-a do pocztowego d-o-mu zdrowia.

Jak wyglądają kąpiele raecjano? 
Hrebenów m-ając wszystki-e dane, mó
głby być faktycznie pierwszorządiiem 
miejscem wypoczynkowe-m, gdlyŁy n-ie 
utrudnienia ae stropu miej-słc-owycl 
czynników. Ślicznie wprawdzie przepły. 
wa rzeczka Opór przez Hrebenów, a.lę 
cóż, kiedy brzegi są obłożone kamienia
mi, a m-oż-n-aby to łatwo uporządk-uvrrć 
m-inima-lnym kasztem przez oczyszcze
nie bodaj ,\y kilku miejscach z  kaimieni 
i posypanie piaskiem. Słyszymy*. i czy
tamy ciągle o rozmaitych lusteadjajcih, 
dlaczego jednak n-ie ■wg-Iadnie ktoś w  tę 
bolączki rozmaitych miejs-c wypoczynn 
kowych, letniskjŁnt zwanych, gdyz 
jeśli tak dalej pójdzie, to mfcno wszel
kich utrudnień, -wszystko przecież bę-’ 

1 dzic dążyło zagiian-icę.
 o—

Narady biskupów 
grecko-kafolickicW

Lwów, 11 sierpnia. 
(D). Po niedawnej J wow-sktój ktofe ,̂ 

rcncji gr. kat. biskupów, mają się od
być podobne narady, na Kusi zaraipac- 
kiej w Munkacz-owie dnia 28 sierpnia 
br. Przewodniczyć będizie metropolitą 
lwowski, który obecnie bawi w Rzy
mie, a po konferencji ma wyjechać -na 
kurację do Piszczan.

H:iV3 urzędy pocztowe.
Lwów, 11. sierpniiia ■ 

Agencja, pocztowa; Jasionów koło 
Zafołociec i  Ponikwa pcw. Brody, óra-z 
Hłunoczek w idm  pow. Tarnopol pod
jęły służbę telef. i telogr. w ogr. godzi
nach dziennych

■■■■- ■ ■» .

Dar króla cyganów 
dla Prez. Rzpltsl

W arszawa w sierpniu, 
( e )  M ichał K w iek, „k ró i" pol

skich cyganów  jest rodzonym bra-; 
tem króla cyganów  europejskich —  
Dymitra Kosiora Kwieka. Sżtab 
„k ró la " rezj'du je tymczasem na Ma 
rymoncie, ul. Marj-i K azim iery  51.

,^Król“  polskich cyganów  poj 
prz^diyciu p. Prezydenta Rzpliiej; 
ma złożyć mu huld i nosi się po-! 
dobno z -zamiarem ofiarowania p. 
Prezydentow i starożytnego pierścię 
r.ia —  rodzinnej pamiątki. P ie r
ścień ten, kow any misternie ze 
szczerego złota waży przeszło 20 
gramów.

 o -

Wycieczka wfoska 
do Polski.

Lwów, 10 sierpnia. 
Włoskie Bi-uro Podróży (Gom-pa^na 

Iialiana Turismo) organizuje -w ro-lcu bie 
żącym wielką zbiorową wyiierukę wło
ską do- Polski. Galem tej wycieczki. jest 
poznanie stosunków społecznych i go-' 
spodarczych Polski, zwłi-szc-za zaś 
przez studjowar e problemów, połączo
nych z naszą obecną sytuacją handlo
wą- W  skład- wycieczki -wejdą, najpo-.- 
ważniejsi reprezentanci- włoskich sfer 
ekonomicznych, oraz prasy. Wycieczka 
zabawić ma trzy dni w Warszawie, 
dzień w Krakowie . trzy dni we Lwo
wie, przyczem trzy; dni pobytu we T_wa 
wie będzie poświęcone zwiedzeniu 
Targów wschodnich,

Ukraińcy wydzierżawiają budynek
b. Teatrn Nowości

NIE BOJĄ SIĘ EWENTUALNOŚCI RUNIĘCIA TEATRU!

GODNA UZNANIA OFIARNOŚĆ KILKU INSTYTUCJI. —  STRRZASKANA 
KARETKA P0GGTO171A ZOSTANIE BEZDT. FRESOWn iE NAlTIAWIONA.

don-tasłych celów, dla jakich .służy ka
retka Po-gotuwia ratuakowego, wyrazi|

Z  naszych zdrojowisk.

Skargi letników w Hrebsnowie.
ŹLE FUNKCJONUJĄCA POCZTA, HIEPS-IEE DROGI 3 NIEDBALSTWO ZA
RZĄDU GMINNEGO ZNIECHĘCĄ NIE WĄTPLIWIE NAJWIĘKSZYCH NA

WET ZWOLENNIKÓW TEJ MIEJSCOWOŚCI.
(Od naszego korespondenta.)

znowu jakieś niedomagania, tak, że po-
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MSfezy zaopiekowali sie nami jak gro
madą niezaradnych dzieci, znosząc z 
anielską cierpliwością, wszystkie nasze 
słaooetid, yincŁcianki, kaprysy i opó
źnienia. A jak -wspaniale pianową, jaŁ 
cudnie aż do najdrobniajszytch szczegó
łów onmyźlaną i wszysifco przewidują- 
cą była organizacja wycieczki, mogąca 
służyć za wzór tego rodzaju impre
zom. Dla polskiego dut^niKaiza i lite
rata, przykutego do taczki zajęć zawo
dowych, to był królewski wypiczynek, 
dziesięciodniowy piękny sen, odjazd w 
kolorową „radną bajki, gdzie dusza za
chłystywała się poezją natury i poezją 
■pracy i gdzie m  każde zaklęcie ^sto
liczku nakryć się!" w y iastał z pod zda- 
mi stół, zastawiony! frykasamM trunfca 
mi:, a siedmiomilowe unity w postaci 
pociągów, okrętów, motorówek i aut 
przenosiły nas z zawrotną szybkością 
z miasta do miasta, z portu do portu, z 
fabrysi do fabryki. A  wszystko pod 
fi agą polską (hotele, okręty, st-ołyl ban
kietowe) w asyście honorowych kon
sulów polskich i przy współudziale 
najwybitniejszych prz"nisiaiW’oieli
władz, przemysłu i kultury, poważnie, 
godnie, hojnie z tą nienarziucającą się, 
a jednak afcczerą gościnności,,, która 
nie żąda pochwały.

I jeszcze jeden szczegon onaraKjte- 
rystyczny: w przemówieniach (bankie
towych, których było około dwadzie
ścia, żadna binga lub kołu* yzocja. lecz 
rozumne spoirzmie na rzeczy”  *tn&ć: 
kochamy wasz węgiel, bo przekonaliś
my' się od czasu strajku w Angijji', ze 
jest dla nas lepszy i tańszy od angiel
skiego. (_W lipcu br. sprowadziła Szwe 

'aja z Polski 270 tysięcy ton. węgla). W 
zamian za to możemy i  chcemy Wam 
dać to, co mamy najlepszego: stał, ma
szyny, papijr i gumę. Nic nie sto; na 
przeszkodzie do przemysłowego i kul
turalnego zbliżenia dbu wolnych naro
dów. Folitycztua jes^jsnyr też ze sobą 
od wieków juź w  porządku. Niegdyś bi
liście wy nas i myśmy was bili. To się 
na szczęście już nie powtórzy —  nie 
mamy więcej wspólnych pretendentów 
do tronu- Ta media rz^rerość raniła na 
nas jak najlepsze ważenie. A przytem 
nieraz zadziwiająca delikatność uczuć- 
Gdy, pędząc z miasta do miasta, uty
skiwaliśmy głośno na brak czasu do 
pisania korespondencji, powiedział nam 
dr. Beigenthal: ,,Nie martwcie się pa- 
nowif! Nie poto zaprosiliśmy was do 
Szwecji, ażebyście robili niam rukizare. 
Chcieliśmy, ażebyście poznali naszą 
pracę i nasz piękny, kraij i ażebyście 
odpoozeb po pracy". Cóż więc. dziwne
go, że pokochaliśmy tegc najmilszego 
pod słońcem człowieka i że przeziwa/- 
łflfejy. go „naszym papnisiem".

Po . 10-minutowym odpoczynku 
w  najpirtkniel^zyin hołdu ('tylko w ta
kich dawano nam kwaterę) udaliśmy 
się do otrodu królewskiego na banłreł, 
wydany przez rejrrez«ntacj“ miasta 
Kai mb. Tu zetknęliśmy się pierwszy 
raz ze *ooł"czefi.stwe,'i szwedzkiem. 
tu padły pierwsze mowy .w- trzech ję
zykach, angielskim, francuskim i nie
mieckim, tu nauczyliśmy się. zwycza
jów szwedzkiego stołu biesiadnego i 
dowiedzieliśmy się, co to jest ,,skol'‘, 
to szwedzkie wezwanie do przypicia i 
do zawarcia przyjaźni, przy równo
czesnym głębokiem spojrzeniu przez 
oczy w głąb duszy. A  więc coś więcej 
niż nasze „na zdrowie". Tu przybyły 
z sąsiedniego miaeta Luudn nasz ro
dak prof. Baranowski, pianista wraz 
7.b. swą żoną skrzypaczką, gra! nam 
pięknie Szopena, a gzwedztoi pnaer, 
narodowy- trunek Skandynaw/j}, p0 ra.- 
pierwszy zawrócił nam w gl'wie, ucząc 
nas ostrożności w  obcowaniu ze sobą.

Henryk Zbim-rachowaki,

LISTY Z  PO D RÓ ŻY.

Alma Mater Italiaa

S5RNBGENA UMBRJA. — W  MALOW NICZYGH ZAUŁKACH PERUGJI. - WŁOSKI UNIW KRSYTF- Huk  GU- 
OZOZTE HtióW . —  PROPAGANDA FASZfKM li —  NAUKA O POTĘDZE WŁOCH.

(Korespondencja trłąsna „ Gazety Porannej“)
' Pemgja, w sierpni11. 

Najpiękniejszą bezsprzecznie czę
ścią. ziemi włoskiej jest Umbrja, ciąg
nąca się od błękitów morskich przy 
starorzymskim porcie Ahkony ku zie
lonym wyżynom Apenin w głąb ital
skiego półwyspu, Faliste, o pastelo
wych . tonach wzgórza słoneczne, a. na 
ich wierzchołkach oszańcowane pra

stare miasta. Z cichych klasztorów w 
gajach mirtowych, w  których żyje 
duch poezji św. Franciszka, grają 
dzwony w  złote poranki, południ*.- i  wie 
cizory. Przy drogach dumają olbrzy
mie, czarne cyprysy, x na łąkach pasą 
się stada trzód, których pasterze opasu
ją płaszcze brunatne .białemi sznurami, 
"osząo do dziś reu sam strój, jaki ha-

gotowe oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po cenach bardzo niskich poleca 

Nqwo otwarty Skład Futer
TUCH I Skn ,

C K i
TKLIWY KUPIEC, PIĘKNA KOfeffiTAI JEJ KkHUJWITY WĄŻ.

Łódź, 10. sierpnia.
(e). Niezwykłą przygodę, jaikiby'ży

wcom wyjętą ze scenariusza. filmowego 
przeżył p Leon Grinfeld podczao po
dróży koleją z Łodzi do Warszawy. Do 
jago przedziału weszła ciekawa para: 
stary, ledwie ruszający się mężczyzna, 
prowadzony pod ramię przez piękną,’, 
elcgamcką, młodą kobietę. Da,ma' zwró
ciła się do p. Grinfelda z  zapytaniom, 
ozy nie ustąpiłby miejsca przy oknie 
jej choremu... mężowi, na co oczywi
ście p.-Grimifald natychmiast zgodził się." 
Nieznajoma chorego otuliła pledem i 
wkrótce srozlegto się chrapanie męża 
pięknej kobiety. Zawiązała rozmowę z 
p. Grtinfeldem, w  trakcie której zwie
rzyła się, że Jest bardzo nieszczęśliwa, 
gdyż rodzice wbrew jej wo lii wydali ją 
za człowieka stairsziego i chorego, ptrzy- 
tam dała do zrozumienia p. Griinfeildo- 
wi, że w Warszawie może z nim prze
pędzić parę godzin.

Wsunęła mu do rąk bilet wizytowy

z adresem warszawskim, prosząc, by 
ją odwiedził.

Gdy: pociąg przybył do Warszawy, 
nastąpiło serdeczne pożegnanie i zna
czący uścisk drobnie} rączki^ westchnie
nie i p. .Grinfeld- pełer, najlepszych na- 

. dzieji, zinalaizł się na dworcu, a później 
w hotelu.' Gdy rK-rfcjeir zażądał doku
mentu, kupiec wyjąą portfel i zbladł, 
stwierdzi wszy brak 10 000 zloitydh. —  
Przerażony, zaafarm-uwał poRoję, gdzie 
stwierdzono, źle owa piękna niezn&jo 
ma i jesj. „mąż“ , , to sprytna paTa zło
dziei, odpuwiedaio nchi®rakteryzowaina.

Zadźwięczały . dzwonki telefoniczne 
do Łodzi, P. Grinfeld oglądał coraz to 
inne albumy przestępców w policji, 
lecz ,,tak pięknej kobiety" tam nie zna
lazł. Władze policyjne biedzą się nad 
wyszukaniem owej cudo-kobiety,.

Skończyło się na tem, że p. Grin
feld z płaczam wrócił do Łodzi, -prze
klinając flirt, który kosztował go 10 
tys. ztotych.

Zgiloł’fn?mnjf robotnik koEniow
R O B O TN IK  K O LE JO W Y  B A D A JĄ C  U SZK O D ZE N IE  W AG O N U , ZO 
STAJE  N A JE C H A N Y  P R Z E Z  PO C IĄ G . —  STR A S ZN E  S K U T K I. —  
P R ZYG N Ę B IAJĄ C E  W R A Ż E N IE  N A  PO D RÓ ŻNYCH . —  CZYJA

W IN A ?
/D o  rvcj«v  na 

-Wiedeń w  sierpniu.
(k m ) Straszny wypadek śmierci 

robotnika kolejowego zdarzył się 
przed paru dniam i w  Neumaikt, 
stacji granicznej, w  Karyntji. Robot
nik kolejowy, Maks (Rosner, opuku
jąc m łolk iem  osie kół podczas po
stoju pociągu, zauważył w  jednym  
z w agonów  małe uszkodzenie. Jako 
w zorow y robotnik chcąc je  usunąć, 
w la z ł pod wagon, zw isając jedną 
połową ciała na szynach. W  lej 
chw 11 nastąpiło gwałtowne uderze
nie lokom otyw y o wagony i koła 
wagonu najechały na Rosnera, uci
nając mu głowę przy samej szyji. 
Ubranie nieszczęśliwego omotało się 
w  podwozie i tułów w lók ł się jesz
cze k ilka kroków za w agonem.

Pociąg stanął. Ktoś ze stojącego 
obok pociągu przeraźliw ie krzyknął, 
wskazując ręką w  kie-unku trag i
cznego wypadku. Pospieszono na
tychmiast na miejsce i oczom licz
nych pasażerów przedstawił się o- 
k-opny. krew w żyłach mrożący

stajnie t -s z e jk ..........
obraz. Na przestrzeni jakich sześ
ciu metrów wzdłuż szyn ko lejo
wych czerwona kałuża krw i, a obok 
odcięto- głowa, przed chw ilą jeszcze 
żyw ego człowieka. Twarz, niesamo
w icie w ykrzyw iona  z  bolu i przera^ 
żenią. W itiok naprawdę okropny.

W ielu  pasażerom poczynają ciec 
łz y  z oczu. Jakaś obok stojąca ko
bieta z przerażenia mdleje.

Cieple jeszcze zwłoki ułożono 
tymczasowo w jednym  z m agazy
nów aż do 'przybycia  kom isji sądo
wo - lekarskiej. Należy stwierdzić, 
że w inę tragicznego wypadku po
nosi robotnik, jednakowoż częścio
wo przypisać ją można też k ieru ją
cemu paroy/ozem, który bez sygna
łu ostrzegawczego najechał lokom o
tyw ą  na stojące wagony i spowodo
w ał tragiczny wypadek.

Rycina nasza przedstawia m o- 
men' tragicznego wypadku, a obok 
podobiznę nieszczęśliwego robotni
ka.

bitem toe j u * a ci zakoi»*»ej nczyail świę 
ty poeta t A»syza

Na szczycie i stokach jednego .z naj
bardziej malowniczych wzgórz uta-
uryjskich rozłożyła “ i" ogromem feoócao 
łów, paUycjnszowskteh pafaców i  m u  
szalych baszt {oilecźaych stara Pern-
Ra, Z fantastycznego. Rbiryntu 'wąskich 
uuczek przez wykroty murów, okala- 
jących odwieczne niiasto, • oko. biegnie 
w szeroką przestrzeń rozbłęłńtmonych 
ambryjEkich pól, z których brał nie
gdyś pejsażowe Da d o . swoich Madonn 
młody uczeń Peruyina, R^ąsl.

PeiUgja, okryta patyną wieków i 
bujną zielenią ogrodów wionie nioprzs 
partym urokiem. Po rnur.-.ch .pałaców 
wije się soczysta zieleń — za mimami 
widać w auhlar.se pu^^słych rudym wio 
sem palm, lub ogromne mięsiste kak
tusy, pełne krwawych kwiatów. 'Gdzie
niegdzie ze ściatny wytryska iMutamina 
fioletowych powojów, rzucona ponad 
ulicę girlandą, ziczepiona o fcataiemną 
logiettę sąsi-euniegc domu.
- Dokoła barwne zakątk*. pawygiisi- 
ne schody, rzeźbiionc wnętn, .znuuTsza- 
łe marmurowe balkony,ttóllhrsyinie ścia
ny, wkraczające w poprzek uilicy. Jest 
jedna wąska uiliczka, prosząca się 
wprost o pędzel malarza. Witje się, jak 
ślimak, pośród wylsókhh ścian i ma
łych okien, pełnych różowej magnolji. 
Zowie się „Via del p-eła".

W tem starem mieście : ®  przeto- 
mte XV i XVII stuleoia głośny naow- 
czas humanista ; rttek i, Antoni Marik 
Boncióri grómadiził u swego boku ucz
niów z krajów dalekich, a pośród, nich 
wielu Polaków.

Perugję odwiedzają chętnie cudzo
ziemcy. Zdrowy tu klimat, górskie polu 
żenie, cudowne wycieczki do poblisbłe- 
go Assyżu i nad jezioro tiazymenskie. 
W  największe nawet upały, (które wę 
Witoszech tak brrdzo dają się we zna
ki, wiecBory i noce cą tutaj przew?za"*! 
chłodne.

Pozat.cim dla studjuijących cudzo
ziemców po9iuda to miasto nisbylejaką 
atrakc.ę. Oto w staryTjp nTurach uni
wersytetu rząd wł.siki utworzył insty-’ 
hicję dwumieraię^CKiiyoh kursów dla ab- 
cych, chcących zapoznać si'ę gruntów-' 
niej z kulturą Włoch. Celem ich jest 
poznanie włoski :h dorobków intelek
tualnych nie tylko z przed wieków* ale 
i dzistejsizych.

Nauka odbywa się na dwóch kur
sach. Pierwszy przynosi studium ję
zyka włoskiego i caJoknactalt Lultnry 
Włoch w formie przystępnej, .drugi da
je wykłady unjiwersy«.aclrie, obejmują
ce wszystkie dzitoly cywilizacji włos
kiej. , . , ■

-arzą.d uniwersyteitu dopuszcza w 
programie wykładów (suwłaszcza lite- 
racksch) prelekcje, dotyczące kuiHury 
rówa-.eż j innych uąirodów, o ije dzto- 
dzln j ta. łączy się z kulturą...' .Włoską, 
zwłaszcza jafli kształtowała się pod 
wpływem Włoch. '

„UnlyęraiSa p i  sh-s-nieri" w Peru-
}ost zrealizowaniem ińicjalyrwy Mus 

so-linie.go, stąd też w w ikładach' wystę
puje niekiedy zbyt jaskrawo -propa
ganda fasaryzmu. Przy-zasć jednak nal!fc 
ży, że tostytuęja pżyyj-.ioiia ■jęsł'-'wdel- 
kisa patrjiłtyzznsm, ą dla ‘itóySli. żn™ 
nych wnikn.ięąja w. lajn;k; cyvy'il:z‘cji 
włoskiej, posiada pie^wsporzęduę zna
czenie, zwłaszcza że niujetóre katedry 
(naprzykłąd w tym roku k. .edra bię-
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Trzy karate  przyłożone do piersi
obudziły paniczny strach u kupca, a orzyniosły 'łandHom  

zaledwie 7  zł., „sikorę** i pudełko cukierków.
PLAG A  B A N D YTYZM U  DRO GO W EGO  W YM AG A  EN ER GICZNYCH  ŚRODKÓW  ZARADCZYCH.

Lw ów  11. sierpnia.
(? ) Jak już niejednokrotnie za

znaczyliśm y, stosunki bezpieczeń
stwa na wsi pozostaw iają wiele do 
życzenia. K ron ik i policyjne praw ie 
że codziennie donoszą o napadach 
z  bronią w  ręku na samotne kobie
ty ilifb przechodniów, których dTO- 
ga prowadzi przez las. Najczęściej 
jednak ofiaTą bandytów padają 
W iejscy handlarze, u których spo
dzie wają się napastnicy zdobyć 
większą gotówkę.

Zadanie po lic ji jest coprawda w  
takich wypadkach nader utn winio
ne. Lasy i wertepy stanowaą 

rdeailną wprost kryjówkę 
dla wszelakiego rodzaju w iejskich 
szumowin, które po napadach ukry
wają się w  nich przez dłuższy czas.

Posterunkowi P . P  podczas speł
niania. swych ciężkich obowiązków 
narażeni są na szereg niebezpie
czeństw, bezczelność bow iem  łotrzy
ków  nie ezpa granic i nie wahają 
się bow iem  nawet wręcz atakować

Uczczenie 14-tej roczircy 
wymarszu Leg"en$w.

Lwów, 11. sierpniia.
W  diniu 5 bm. odbyła S’’ę w Brzu- 

ehpwicach i wHołpsikii pod Lwowem 
bardzo podintesłia. uroczystość uczcze
nia 14-M rturfnięy w arszn z  BT ik d- 
wa Legionów polskich w bój o wolna
Polskę.

O god'z. 9 odprawił uroczyste nabo
żeństwo w kapliczce brzuchowicktej 
to. Iliński p;rzy tłumnym udziale lotni
ków .ś mieszkańców. Kizaime wygłosił 
ks. kani. Dziędzielewicz. Przygrywała 
orkiestra -10 pp i śpiewał chór druka
rzy pod batutą, p. Kinakrtcego.

Na uroczystość przybyli m. i. do
wódca korpusu p. generał Popowicz, 
proł. dr. Matabiewicz, Starosta Eck- 
hard i grono oficerów oraz pluton ho
norowy wojska z orkiestrą.

Po Mszy św. udali- się uczestnicy 
uroczystości-do koszar 6 Okr. Składni
cy w Hołosku- Tu do zebranych gości, 
i żołnierzy przemów'1! mijr. Necmk, któ 
ryb wzniósł okrzyk na cześć Marszalka. 
Piłsudskiego. Po odegraniu przez or
kiestrę hymnu narodowego śpiewał 
chór drukarzy, ipoczem wygłosili dekla 
mac je ogniomistrz Eazhik i szeregowiec 
Czech. Po uroczystości zasiedli zebrani 
dc> stołów aia przekąskę żołnierską.

Sympatycznym objawem tej uro- 
' Czystości było ściślejsze n aw ie  zanie 
kontaktu przez wojak o ze społeczeń
stwem miejsćoweim. Panie z Komitetu 
rozdawały żołnierzom papierosy,, zna
lazły się. i białe bułeczki i piwo i różne 
fanty dla zawodników, poeH B  zabaw, 
które odbyły się na boisku żotaier- 
skieim popołudniu. Rocznicę tego hi
storycznego dnia spędził masz żołnierz 
naprawdę podniośle i radomie. Zasłu
ga to odda.rr eh .intu jego dowdeow irujr. 
Neci-uka, kpi. Ladry por. Duczyńskiego 
i  riichiĘwego Koraitetiu miejscowego w 
osobach pp- Małeckiej, Ligęzo woj, prof. 
Ligęzy, Wernerowej oraz wielu i.nnycii 
szczerych przyjaciół naszego wojska.

funbcjonarjuszy policyjnych. Je
dyną radą na to byłoby wzmocnie
nie powiatowych posterunków.

Wczoraj zdarzył się świeży taki na
pad:' Handlaiz Aron Biller, zamie
szkały stale w Stanach ix>w. Nisko, za
bawił się dłużej we wsi tegoż powiatu, 
Pławo. Zapadał zmierzch, kiedy za
łatwiwszy swe sprawunki udał się w 
kierunku domu.

Droiga prowadziła pizm las, cią
gnący się prawie a’z do samych Sta
nów. Gdzieś w połowie drogi wysko
czyło nagle z zarośli

trzech uzbrojonych OBooników, 
którzy otoczywszy bladego ze strachu 
handlarza, zażądali wydania cate, go
tówki. Groźbę swoją poparli karabina

mi, które wymierzyli w  pierś Billera.
Jeden iz bandytów, zdaje się przywód
ca szajki przeszukał dokładnie kiesze
nie ofiary, mało jednak w nich znalazł, 
bo tylko 7 złotych.

Prócz gotówki zrabowano Billerowi 
„rebrny zegarek marki „Omega" war
tości 60 zł., oraz pudełko cukierków 
wartości 7 zł.

Po rabunku pobili dotkliwie kolba
mi karabiro- ciUt swą ofiarę i wystrze
liwszy parę iazy na poutrach 

znikli w gąszczach latn 
Pobity Biller z trudem dowlókł się 

do posterunku P. P. w  Stanach i opo
wiedział o calem zdarzeniu. Docho
dzenia w taj sprawie prowadzą poste
runki P. P. z  Niska i Stanów.

P R A W D Z I W Ę

BURBERRYS

SŁYNN E  PŁASZC ZE  

NIEPRZEM AKALNE.

^W YŁĄCZNY S K ŁA D

A LA V I L L E  DE PARJS

GABRYEL STARK
LtfÓW, PUC tóAKJAC!U 11.

Z  K R A  i U  TYS IĄCA  W YSP I j t Z iO R .

na M  baw pod czarnym ites m
PPjZBZ POLSKIE MORZE DO KOPENHAG". -  PRZELOTNA ZNAJOMOŚĆ Z JEJ PIĘKNOŚCIĄ. —  MALMOE I 
PIERWSZE KROKI NA ZIEMI SZWEDZKIEJ. —  NASI PRZEWODNICY I WSPANIAŁA ORGANIZACJA WYCIE

OZEK. —  PIERWSZY BANKIET I PIERWSZY „SKQL“.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
Sztokholm, w sierpniu.

mały jest statek duński „Niels R. 
bessen", który wiezie nas po bezmia
rach morza z Gdańska ku dalekiej Ko
penhadze, maleńki lecz ważneńki. lira 
czej przecież nie załadowałoby wraz, z 
nami na jego dobry pokład 300 emi
grantów, przeważnie Ukraińców z Ma
łopolski washedhiej. Przeważiie ko
biety i moje dzieci i stos llumakó-w z do ' 
byłkiem. Miesiąc, już są- w, a d,u
Kanady jeszcze tak daJęko. Twarze 
wyjumsf cwane n.iepo,zesipa.neui nocair i 
i złem odżywianiem.. T.cez. wezwali
swe rodziny mężowie, którzy' dojBjtabk 
się w Ameryc*, wpfe Żadą z ofOTbą na 
nowe, lepsze żyrsi&. stłcczfyii w dusz
nych ubikacjach trzeciej, klasy, T ®  
w ciągu nocy, którą przebyliśmy na 
wziburzonem morzu, choroba morska 
czyniła straszne spustoszenia. Zauy a 
żytem, że ZB-goidziuna podróż okrętem 
jest mniej nużąca niż jazda koleją. Cd. 
wiek tłoczę się jak Marek po piekle po 
■ałyrn pokładzie, zagląda do każdej 
dziury, co chwila coś nowego zajmuje 
jego uwagę. I wchodzi w jakiś intym
ny stosunek psychiczny z morzem, roz 
kośzując PsLę grą Świateł na niezmie
rzonych okiem przestworach wodnych 
skąd co. chwila wyłaniają s;ę zarysy 
dalekich lądów.

Gdyśmy ocierali się prawie bokiem 
okrętu o wysunięty jak palec w  morze 
rółwyisep Helu, gdzie śp. Stefan 2* 
romwki wsłuchiwał się w wiatr od mo
rza, posiałem pozdrowienie duszy tej 
najpiękniejzżaj plaży polskiego morza, 
jakby starej znajomej i sercu memu 
dziwnie bliskiej. Noc przespałem dosko- 
. tfeile' w kołysce kajuty, a ramo, wziąw
szy ciepłą kąpiel czułem się jak miody 
bófl. Przez cały wtorek płynęliśmy 
międzymorzem, dzielącem Danję od 
Szwecji, mając po obu, stronach zary
sy dalekich lądów. Z głębin morskich 
zaczęły s’ę wynurzać wmołne wy
spy, pojawiły się znów : białe mewy, 
morze uspokoiło sję. Kopenhaga musi

już być blisko. Wybiegliśmy na górny 
pokład. 1 po chwili w ostrych blaskach 
przedwieczornego słońca wynurzyły się 
prz«d wzrokiem naszym, w  fioletowej 
mgle skąpane, ostre . iglico kościołów 
iaiiskicij stolicy. Kopenhaga! Kochem 
ka morza, spowito w delikatne pastelo
we iarby róż,, fioletu i zieleni, skąpana 

a j jasnym, wesołym blasku, chwytają
cym za oczy. Okręt nasz spóźnił się o 
parę godzin, z powodu przeciwnego 
wiatru, więc na obejrzenie duńskiej sto
licy pozostała nam ty'ko godzina.

Pomknęliśmy autami prz^-z ulice, 
łowiąc pospiesznie piękności biały uh 
a rdi. ach ów, pomników i ogrodów. Cało 
ludność Kopebigi na rowerach. Robi 

Aj> na nas grełeskewe Wrażenie, 0'sob- 
nemi jezdniami suną Zbite gromady 
cyklistów. Przed ka.żdym domem stoja
ki na rowery. Jakżeby się ucieszył tym 
widbkiem m“  przyjalK j . ze Lwowa, 
bladym Józkiem zwaoy, który jest en- 
iuzjastycfeym zwolennik'2m sportu ko
larskiego. Dyr. Normian nie pozwala 
nam na zbyt długie pouirfo&ci^ piękną
i IćkkouilRtią Kopenhagą. Żegnamy 
się z  nią z westchnieniem, jak z ^ękaą 
kobietą, spotkaną, na gpajtófze. odwra
cając jeszcze k -z głowę sra żywym on- 
dem, znikającym w oddali. Bą.dź zdro
wa piękna!/Spotkamy się może khd-fS- 
w lepszych warunkach. Mu# nas w o
ła —  nie czias nam teraz na twś uwo
dzące ureJri. Bo już statek szwedzki u- 
wcizi nas ku ciemnemu pawwi lądu. 
leżącemu o goazinę drogi od Kopenha
gi. To już Szwecja, to miasto portowe 
MTiihnB, nirrwszy 'etap naszej wyciecz- 
ki w krainę tyisiiąra wysp i jezim1, Krwa 
w.o zachodzi słońce nad Kopenhagą, 
niknącą w oddali. Zarumieniło się mo
rze i białe skrzydła mew, lecących z 
krzykiem za okrętem. Wynurza się 
przed nami MaimiS cremnemi zarysami 
swy-ch gmachów, na tlo opalowego 
niaba.

Błyskają kolorowe ogniki latarń 
morskich, wskazujący&h szlak -wgaizdo-' 
w y do portu. Dobfjamy dc przestani.

Na ka-roiemiom molo czarna grupa o- 
sób z kwiatami. To deputaci powital
na, czekająca na nasze przyibytie. Za 
chwilę stopy nasze defrną po raz pier- 
nsZy zicnii s®wed EKiiej. Nie mogę o- 
przeę się wzruuzepm, 'objawtająceam 
się IciŁkinr uciskiem serca. Witaj jni 
ziemio szwedzka, otulająca się czar
nym płaszczem mocy prifed morni., ni- 
gdy nie nasyconym wzrokiem. Witaj 
rni ziemio piękna tysiąca jezior, zadu
manych wiecznością pod srebrno-opa.-, 
Iowom jaśniemca. mocy polaroe!, i tysią. 
ca wysp, opraw um yfli w esmarapd »u - 
ra«-I Cienmą jesteś . *  tej chwili, nactr, 
znana i tajemnicza, jakgdyibyś uk,r®j 
chciała zazdrośnie w  czas tej pierwszej, 
naszej nocy v\ szystkie ■ ®we steihy i 
wszystkie swe uuda, Uónemi uwodzić 
mię będziesz później przez tych drie- 
■>Se6 miezapumnianych dni naszej pi er-, 
wszej mfiiośB gdy będziemy rnieh 
czas spojiT.uó sobiŁ w oes.y i zaglądnąć 
w trtąjb itenj. Na molo w Malmo przyj 
mują nas dwaj właściwi efeeronowie i 
nrznwudinicy' naszej w m ćć# ii dr. Tor- 
stea Bergeuthal. radca poselstwa
azwedakiego w Warszawie, dusza,' i ni - 
cjator i  organizator całego' przedsię
wzięcia i dr. Bćirje iBrilioth, dyrektor 
raiędzyńarodowegrc biura, prasowego;
który n,a ochotnika prry,©ch3'ł se Sztok
holmu, nźfeby przez 10 dni dohr*yw»y- 
wafi nam towarzystwa, umilać czas po
dróży i utrzymywać kouMtt młędzy 
nami a prasą szwedzką. Dwa odmien
ne typy, dwie indywidualności, dwa 
inne tempa amenty, które połączyła 
jednak wspólna troska o hasze debro i1
0 usuwanie nam z drogi wszelkich 
przeciwności. Pierwszy żywy,, wybu
chowy, z sercem jak na dłw i, wesół y
1 kipiący słowiańskim prawie -tempo,-a_ 
mentem, taki kocnraiy i  teki nasz, dru
g i opanowany, 'chłodny, uważający na 
formy, wzór h ria fm n , lecz pora co
dzienną maską utalony p ioku odr-h  i 
poeta. 'Wkrótce już mieliśmy się dowie
dzieć, czem będą dla nas w podróży 
ci dwaj prze zacni, nieocenieni Imlzio,
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Co nam Rosja zabrała?
BROTONE FRRTEN3TE" OBYWATELI SOWIECKICH. -  SOWJETY WYWŁASZCZYŁY ZIEMI POLSKIEJ ZJ 
5 MIL JARL. IW ZŁOTYCH. — PONAIAO ZRABOWANO POLAKOM SZBR EL ObnEKTÓW PRZ5 MYŚLOWYCH.

ŁĄCZNE STRATY NASZE SĄ OLBRZ Y HUE.
Lwów, 11. saeTpinia.

( + )  W ildze sowieckie wezwały nie 
cramno swych obywateli do rejestrowa- 
nia majądków, jakie posiadali w Polsce 
przed 18 marca 1921 r., a utracili 
wskutek ograniczeń, wprowadzonych 
przez władze polsikie.

Fakt ten jest bardzo znamienny, 
gdyż Sowjety, risadndouo nie łznająci • 
własności prywatnej, tutaj stosują, za®1 
'dę wproś', przeciwny. W  konsekwencji 
pomińmy więc uznać i własność prywa, 
tną obywateli obcych na swom teryloi 
rjum. Własność ta, jeśli idtzie-- o Fola- 
ków;, .p/wdstaiwia się następująco:

Wedle statystyki pi zedwajennej na 
Ukrainie prawobrzeżnej (Kijowsziazy- 
zna, Podole, Wołyń) w  rękac-r. wieL- 
kteh właścicieli polskich było 2.202.000 
dziesięcin czyli około

2,300.000 hektarów.
Stanowiło to 48 pro. caJeę wielkiej 

hsitości. Większych właścicieli na 
Rusi było 4638, w teim Polaków 2124, 
czyli 45 prc. Polska średnia własność 
wyn-siła 67.662 dziesięcin (26 prc. ca
łej średniej własności). Na 7831 właści- 
cieli tej kategorii było Polaków 1760, 
czyli 22 prc. Wreszcie mniejsza wła
sność polska wynosiła 29.186 dziesię
cin (15 prc.) i wyrażała się kością, 2172 
Polaków (14 prc.). Ogółem we wszyst
kich trzech kategoriach 6056 PoIoko-w  
dzierżyło 2,300.000 dziesięcin, czyli 
przeszło ,

półtrzecia miljona hektarów. 
Rachunek ten nie obejmuje drobnej 

własności szlachta! (zaściankowej (kilka 
d®ie3ią,t tysięcy osób), która to szlach
ta zachowała swą odrębn'.ść narodową 
i w sumie posiada jeszcze dość znacz
ne obszary ziemi. .

Wedle obliczeń, wartość całej pol
skiej 'własności nierwcrnomej na Rusi 
w r. 1912 wynosiła 550 do 650 milio
mów rubli (czyli 2780 do 3250 tysięcy 
złotych). Własność ta < alko wicie zosta
łia wywłaszczona przez Sowjety. W ar
tość p,redukcji rolnej Polaków w  Rosji 
wynosiła rocznie 10J nuljonów rubli, 
czyli pół m i]jr,raa złotych.
1 Co do ziem białoruskich, ścisłych

cyfr brak, lecz w przybliżeniu można 
przyjąć wartość ziemi po.lsk.aj, odebra
nej przez Sowjety na L900.QOO.000 zł. 
— czyli razem zrabowano nam okołó 

pięciu miliardów złotych, 
a dolibzmy. do tego. wartość przemysłu 
polskiego (cukrownio etc.) 90 milio
nów zł., dalej kopalnie odebrane Poła
kom na Kaukazie, w głębi Rosji, na Sy 
berji etc. —  a orzyniamy dM K« ni®*

Lwów, 11. sierpnia
Zbliż* się ósma rocznica pamiętne* 

Bitwy 2 aŁa/oTzańaK!-“ i, w  której poległ 
kwiat młodzieży polskiej w  nierównym 
śmiertelnym boju z nawałą bolsze
wicką.

W  dniu 17. isierpnia serca wszyst
kich Polaków uderzą głośniej na 
wspomnienie tej świetlanej karty dzie
jów naszych i dumą przepełnią się, po
nieważ zadwórzanski Czym Orląt św;a 
deictwo dał całemu światu, iż cnota ry 
cerska żyje w  naszym narodzie, a o- 
fiarność i banaterslwo polskich zastę
pów nie ulęknie się rzezi, ni tortur, gdy 
chodzi o obronę ukochanej Ojczym; 
przed wrogiem.

Ta spartańska ofiarność, la święta 
krew, tak hojnie w  ofierze złożona na 
ołtarzu Ojczyzny, słusznie Bitwie Za- 
dwórzańskiej nadała zaszczytne miano

Pokjtrch Termowi Słusznie zrównano 
polskie Orlęta ze starożytnymi Sp aria
nami, a śmierć męczeńska ich przyspo
rzyła niewiędnących nigdy laurów na
rodowi naszemu

Corocznie więc Lwów czci nieza
pomnianą rocznicę całą duszą i całem 
Scrwm. I  w tym roku rozgorzeje ma no
wo ognisko wspomnień, a hołd złożony 
Bohaterom poległym, będzie wspanial
szy, niż kiedykolwiek. Do Kurhanu w 
Zadwórzu, w  którym spoczywa kilkuset 
najofiarniejszych synów Ojczyzny po
śpieszy ludność naszej kresowej Straż
nicy masowo w dniu 18. sierpnia, by 
uwieńczyć ten abiorowy grób kwieciem 
i bołd złożyć Więttrieinu Czynowi.

Przygotowania do uświetnienia uro
czystości już są w toku —  a afcdję po
djęła Małopolska Straż Obywatelska.

Z  życia prowincji.

Kronika Chodorowska.
(Od naszego korespoodental

Ghodorów, w sierpniu- 
Rzadki jubileusz. 5. bm. odbył się mie

ście naszeni rzadki jubileusz 50-.lebniej slaż- 
‘by duchownej fes. kanonika Klecama. Po
nBożeństwie odibyl się wspólny obiad wy 
dany przez .jubilata, w którym brało udział 
przeszło 200 osób, a wśród nich hr. ks. Ba
dem, hr. Goluchowisfci, hr. Mycielski i hr. 
Zamojski-

Apel do Starostwa. Ciemnym punkiem 
w rozbudowie i upiększeniu naszego mia
steczka są prowizoryczne derw-niane budki, 
stojące w rynku i będące kontrastem do 
pięknie posadzonych drzew przy głównym 
gościńcu. 'Właścicielami tych biŵ ek są 
przeważnie Jwłaścicielo domów zawierają 
cych lokale sklepowe, dla których usunięcie 
tych szpecących resztek wojennych nie bę-

pruwnie
wydarto mRpjdy,

Ten gten faktyczny daje nam pra
wo przeciwstawienia się wszelkim so
wieckim nróbom żądania „odszkodo
wań" za .wywłaszczenie1' obywateli 
sow. w Polsce. Jeśliby przyszło w  tej 
dziedzinie do rozrachunku — a przyjść 
do niego musi —  to Polska, będzie »ie- 
izycdelem, a aie Rosja.

Litu id hołdzie PJsmra iraum.
W  ÓFMĄ ROCZNICĘ PAfJIĘTNE1 BITWY ZALWÓRZAŃSKIEJ.

dizie żadną szkodą materialną. Starostwo w 
Bóbree powinno zająć się tą sprawą.

Poczta. Wielką bolączką. miasta stano
wi fakt, że urząd pocztowy oddalony jest 
od miasta o 2 Jdm, Podczas gdy przed woj
ną Chodorów posiadał urząd pocztowy i 
ekspozyturę, obecnie, gdy ludność wzrosła 
o 100 ptoc., znajduje się urząd pocztowy 
na dworcu, oddakmym o 2 kim od miasta. 
Nadanie listu poleconego lub przeprowa
dzenie Tnz.mowy telefonicznej naraża tutej
szych mieszkańców na utratę 2 godzin 
prócz kosztów dojazdu 2 zł.

N A D E S Ł A N E .

F H H  P R Z E R Ó B K I

_ nazrfiwpie 
I T K A  1 0OIOUJG

pute-ca Fi ma

Fu J. LUBELSCY
LUfiSUl, RUT0U1SHIE89 S. TeiBl. 48-70.

40 lat s 'n^ !ąca.

N i  N O W *  S E Z O N

RAT10 iian!) RADIO
pol°ca Firma

N E U T R O D O N
Zakłady Fadioteehn ezne

Lutów, di. ma {achi 10. p i  42-62.
Żąd ć rospektów.

-*tingera „RH8KOSA I "
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
osuwa pewnie 1 szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmrerns wydzielinę śluzo, spra

wiając nlgę w oddychania
Wytwórnia:

A M  w .  tfl. EHinfiera vn  luio^ic.
Be na&gcla tsa wsiwstjiic!* sstekacn.

PREPifii
60 czyszcze
nia Mny h 
sclsn i tapet
i ko wpstarcza 

na 2 poKois 
SBłafl tglRo n
O. T. WIMCKLERA SYN
Rynek 28, Lwów Tel, 69-19
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MICHAŁ ZOSZCZENKO.

Trzy dokumenty.
Życie to sprytna 'bestia. Niektórzy 

twierdzą, że wszystko jest proste i  jasne, 
lecz w rzeczywistości sprawa przedstawia 
się inaczej.

Spójrzci® nappzykład na urzędnika Ko- 
stję iPeczenibima. Przed rokiem o tej po
rze, gdy wracał do domu w stanie zlekka 
nietrzeźwym napadli na nieco pamSyci: za
brali mu zimowe palto, potłukli go i u- 
ciekli.

Mój Boże, pomyśli edbie miłosierny czy
telnik, Kostija jest pewnie w okropnej sy
tuacji, pewnie dostał chtoniczinegn ka
taru, jest przeziębiony i chory... Nc po
dobnego 1

Kostja jest dziś bohaterem, szczęśdiwym 
ozlcuwiekiem! Om mo draś nowe zimowe 
palto z futrzanym kołnierzem, nowe kalo
sze i .błyszczące lakieirki. W dodatku o swej 
nocnej przygod;zie opowiada z pewną du
mą- Pozałem mówią, że Kostja Peczenkin 
żeni się wkrótce z Lid oczka Ljlkiną. I po
wiadają, że ten śhiib rne jakiś związek z je
go przygodą nocną.

W'ja lei sposób? Ach, drodzy czytelnicy

K.ostja Peczenkin zna życie, w tem sęk! 
Zobaczmy, jak wygląda .odwrotna stroma 
tego medalu. A więc: .

łt PH0S3A.

Jako urzędnik podlegającej .panu imsly- 
tucji, donoszę niniejszem, że gdy wczoraj 
po wyczerpująpej pracy wracałem z biura 
ido domu, napadł na mnie jakiś niebez
pieczny zbrodniarz, żądając oddania mu 
zianoweigo polta z kołnierzem. Zdumiony 
spojrzałem na niego groźnym wzrokiem i 
oświadczyłam, że nie mam przy sobie rzą
dowych pieniędzy, a gdybym je nawet miał, 
nie oddałbym ani Kroszn, choćbym miał 
trupem pość.

Rozjuszony tem oświadczeniem izbrod ■ 
niarz, zażądał kategorycznie, bym zdjął 
palto- Chcąc uniknąć awantury, zdjąłem 
palto i zostałem w Iekkirm ubranku i grozi' 
nu niebezpieczeństwo utraty zdrowi;,.

Zbrodniarz zabrał mi .ponadto ika,lesze 
— produkt państwowej fabryki gumowej, 
a więc rzecż państwową i uciekł.

Mniej więcej po upływie pól godziny 
wszcząłem alarm. Przechodnie podnieśli 
mnie i zaprowadzili do domu.

Ponieważ obecnie nie mam co włożyć 
i prócz togo utrzymuję matkę, proszę u- 
przejmie o wyasygnowanie mj z kary -kar

bowej, pewnej kwoty na kupno palta choć
by bez kołnierza,

Koiatja Peczenkin.

2. LIST DO MATKI.

Kochana mateczko, trudno poprostu u- 
wierzyć w to wszystko, co się dzieje w Le
ningradzie. W  zeszłym roku pisałaś, że je
steś ehoire, proszę dę więc napisz, jak się 
czujesz. Pozałem winszuję Ci z powodu 
Nowego Roku. Na początku nowego roku 
miałem już nieszczęśliwy wypadek. Gdy 
wTax?ałem z pracy, kochana mateczko, na
padli na mnie bandyci- Pobili mnie do u- 
traty przytomności.

Jeden z bandytów ściągnął nii kalosze 
i uderzył mnie .pięścią w twarz. Twemu 
jedynakowi pociekła krew z nosa.

Teraz nie mam co włożyć, proszę cię 
więc bardzo, kochana mateczko, przyślij 
mi ciepłą bieliznę i może masz jakieś je
dwabne skarpetki. Za przysłaną mi w ze
szłym roku trykotową bieliznę serdecznie 
Ci dziękujęt

Twój syn Konstanty-

3. LIST DO PRZYJACIÓŁKI.
Witam cię, droga kochana LideciA-H
Gdy wczoraj po spędzonym z Tobą wie

czorze wracałem do domu. napadła na mnu 
szajka bandytów, która z wielkim wrza- 1

skiem i krzykiem zażądała wydania im 
mego palta.

Nie tracąc przytomności, ściągnąłem 
kalasz ż nogi i pcx:ząłei, nim wymachiwać, 
ozem wywołałem wśród zbrodniarzy o- 
łro.pną panikę. Rozbiegli się na wszystkie 
strony, jak myszy.

Wpadłem w złość i zdjąwszy futro, rzu
ciłem się w pogoń za jednym z bandytów., 
który skrył się w jakimś ciemnym zaułku. 
Gdy wróciłem, futta już nie było.

Mróż dochodzi do 15-tu stopni-
Dziękowa'em Bogu, że .pand przytem nie 

było, ohoć Jiie ulega wątpliwości, żet obro
niłbym panią z pewnością.

Kochana Lideczko,. ponieważ teraz nić 
nie mam na sobie, tak... co chciałem po
wiedzieć?... Tak, jeśtem zmuszony do sie
dzenia w domu. Najdroższa, przyjdź i po
ciesz biednego chorego!

Kwtja Prcsfani iii.
To wszystko, drodzy czytelnicy. Nie 

marny nic przeciwko niemu. Chce się że
nić? Proszę bardzo!— Niech się rozmnażają 
■mądrzy 'ludzie!..- Nie ohozemy mu prze
szkadzać w jego karierze. Mieliśmy zamiat 
pokazać tylko, co to znaczy spryt w życiu.

Ach, drodzy czytelnicy, ciężko jest czło- 
wiekow-i żyć na tym świecie.

Tłum- F. 3ff-
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DZIŚ PREMIERA

•POLIS
Chińska Papuga

Wielki dramat Bem. pełen wstrząsających scen. W  gł.
roi. MAKJON NIKON ! tO-JIN jako dedeutyw. 

Nadto: D oborowe uzupełnienie. Jnt o w niedzielę 
o godz I2-tej Wie ki Po anek pt. „Kiedy mężcz źni szaleją'1

natury s> caasów odrodawiM, hietarji 
starorzymskiej, aPcheolagji włoskiej i 
filozofii) obsadzone są doskonale, żo
wymienią tytko tnaziwi;gka, takich uczo
nych, iak N O0a*a, Buonamid, Bncati,
lub doskonały psycholog Perń.

Wycieczki w  okolice miasta dc gro
bowców etruskich wspaniało ilustrują, 
wykłady prehistorji. tHli&szo i dalszo 
irmprazy turystyczne ogromnie ożywian
ia naukę i przyczyniają się do jej pe- 
głębienia- Studiujący naprzy&ład histo
rię sztuki, zwiedzili pod umiejętnam 
kierownictwem nic tylko muzea, gsłerje 
i fcośętofy w  PeruigjL, tak bogate w naj
przedniejsze dzieln szkoły umlbryjakisj, 
lecz  urządzali mdło szereg wyolceaiefe 
do Rzymu. (Perugia połączona Jest z 
R zym em  prócz komunikacja kolejowe: 
baadżo w ygodmawi autabirsami). Jędrna 
z  tych wycieczek poświęcona była wy
łącznic sztuce z  okresu odrodzenia, 
druga barokowi, inlna, może najciekaw
sza, dała przegląd fresków sterożyt- 
uyoS»i z  uwzględnieniem sac.ze®6lnic>- 
saem fresków kaAskumfoowych. W w y
cieczkach tych studjujący masą dostęp 
do zbiorów, które dla zwykłych tury
stów są niedostępne.

Pbzatem wyc’-ecł3jp bhższe z»zn„- 
jartiiaja, z Tn®lcJazomi 5rodąw$?J[ąm' 
Umibrji i poblteluoj Toskanii, omijana- 
mi zwykłe na utartych drogach tury- 
sLyki, Takie stare, przepiękne miasta, 
jak Orneto, Ąrftzzo, Prało, Cerioną, 
Pistoja, Chius.i, to pyszne architekto
niczne klejnoty, pełne artystycznych 
szczegółów, których pominięcie przy 
słudjura sztuki) włoskiej byłoby ais do 
darowania,

Jedno tylko możną ku-s°?P lytfwer- 
sytocfciin w  Perujji zarzucie, a ipią- 
i owicie niezwykła prewładowani* mar 
tarłdłeiii okresu dwuaniesięcaaiogo. Nie
unikniona jest tedy w pewnych dzie
dzinach pobieżność, a w całości brak 
pląmwpga rozkładu. Trzyletnie już d<P 
świadczenie w  tym względzie (uniwer
sytet dil« cudzoziemców otwarto w r. 
.1926) powinno by wprowadzić zmiany 
Bh* przyszłość. Lejnej byłoby mafęrjał 
ograniczyć, a ująć go w  pewne plano
we cykle.

Uniwersytet w  Porugiji ma znacze
nie propagandowe, ,,głosi świetność 
odrodzonych Włoch" —  jak czytamy 
w tegorocznym programie. Prelegenci 
twaemiawiaią do słuchaczów, którzy tu 
zjechali z różnych krajów. Trzćba więc 
nietyiko podać odpowiednią, treść, lecz 
i w odpowiedniej formie, O tern zarząd 
uczelni pomyślał. Wszyscy wykłada
jący prelegenci włoscy, to niepośledni1, 
wyborni wprost mówcy, działający 
saggestywną silą słowa.

W ojn a  wielka. —  p ow ied z ia ł w  je
dnym  z  w ykładów  proj. F er ii —  po
c zyn iła  w  cywijiiząeiji Europy wag|ą 
satssrb, Stare ogniska ku ltury powin
ny dziś tem siln ie j rozb łysnąć i w  pro- 
m ienu .swego św ia ta  grom adzić braci 
z  k ra jów  dalek ich . Aiwa M atsr R a fio  
pierwsza podejmuje to zdauio.

W pa«i łątkowej księdze uniwersy
tetu BąbljeJ d'Aniuuaao zawisaj w  ra
ku ufeipgłyns. ,,Czyż/by miasto wielkie
go Perogilna miało dawną świetność 
,Padwy i Bolonjł powrócić ziemi ifaJ- 
skiicfj i przypomnieć jej kwitnąc* c*ary 
Odrodzeniu

Słowa dlAnnunizio. podyktowała 
duma narodowa W ł«d »a , Nic można 
ząprzeozyć, że działalność uczelni’ pę- 
rugjańakw], to jodn«v z  Lynch rwących 
fal, które z  niespożytą młoda, enwgją 
płymą przez orgapizm Włoch powotjcw- 
nyęh,

Quod fali*, fasistum, fortuaatumque 
eitl

Jąa Eisfazyęii,

KRONIKA
■ —wt imi ■einum   siiwsi

n Sierpnia 
Sobola

Zu za n n y p ,  T y b .
REDA&uJA BEZWARUNKOWO Haftu- 

SKRYPTÓW  NIE ZWRACA.

TEATR W IEW U;
Sobota, U . bm. „Żydówka".
Niedziela, 12. bru. „Straszny Dwór".
Poniedziałek, 13. bm. teatr zamknięty.

*
Z Teatru Wielkiego. Dziś w sobotę 

daje Teatr Wielki przepiękni} operę Ha
lowego „Żydówkę", w której pożegna się 
z publicznością piz«| opuszczeniem Iwo- 
skie.j sceny —  pierwszy nasz tenor p. 
Perkowicz, w roli Łleazara. Dalszą obsa
dę stanowią pp. Plalówna, Okońska, 
Kurzbaęt, Szymonowie*. Zopoth i in. Dy
ryguję p. Łebrer. —  W  niedzielę, na za
kończenie sezonu bieżącego idzie nie
śmiertelna opera Moniuszki „.Straszny 
dwór", w wykonaniu niezawodnego na 
szego zespołu operowego, a to pp. Green- 
Skązpwęjj Okońskiej, Popowięzównej, 
kurzbarta, Krugiowskiego. Łowczyńskie- 
go, Szyinonowicza i Tarnawskiego w par 
tjach czołowych. Mitem uzupełnieniem 
opery będą ewolucjo taneczne układu ba- 
iclmiśtrza Faliszewskiego. Przy pulpicie 
kapelmistrz p. Turkiewicz.

Teatr Nowości zamknięty.
* * *

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Chińska papugę.''•
ATCHUE: „N iedola upadłych bliźniąt".
BA TKA: Podwójny program: „Dziiewczę 

i  elupskicj dzielnicy" j „Grota śmierci".
uASSiHO: I lo n y  Poel „Czarny Pierrot".
CHIMERA: „\V sidłach milo-ści apa

sza".
FATAMORGANA: „Miłostki".
GRAŻYNA: „Bitwa przy wyspach falk- 

ianćkich''.
KOPERNIK: „Miłostki studenta", oraz 

,,'Miiiy waumzek" z trzyletnim, artystą. Big, 
Boyem-

LEW ; „Motooykletp ponad obłoki", o- 
raz „Disiewczcta bez posńgu".

MARYSIEŃKA: „Miłostki studenta", o- 
vaz „M iły -wnuczek" z trzyletnim aitystą 
Big Boyem-

PAŁACE: „Telefonistka centrali hołe-
i0WT9j“-

PASAŻ: „Gailaor i jego sobowtór".
UCIECHA: „Parada rekrutów".

bractwo dobrej śmierci przy kościele 
Św. Mikołaja we Lwowie urządza piel
grzymkę do Hodowicy 15. bm. w dniu 
Wflieh. N. M. P. Procesja wyruszy z ko
ścioła fiw. Mikołaja o godz- fi rano, wróci 

o 7 wieczór. W  mzie niopogedy pieł- 
grzymlka odbędrao się w najbliższą, nie
dzielę. Uczoytnicy moLgrzymk-i raczą od
prawić spflwicdż we Lwowie, a w flodo- 
wicy przystąpią razem ęjp Ktanuuji św.

IV. Targ drobiu, gołębi i królików na 
VIII. Targach Wschodnich we Lwowie 
połączony z pokazem gołębi i premjowa- 
niem piłpdęgo drpbiu odbędzie się >y dń. 
7 do j l .  wrześnja br. W^zedkięb inior- 
macji udziela i druki na zgłoszenia dp 
wzięcia udziału przesyła Małopolskie To
warzystwo Rolnicze \vc Lwowie, ul. Ko
pernika 2o

Brątnta Pomoc PnUtccbłiUii lwowskiej
pros' n?R P umieszczenie postępującego
komunikatu: Kursy przygotowawcza dla 
nowo wstępujących na Politechnikę }rvow 
ską urządza, jak co roku Towarzystwo 
Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
Lwowskiej w czasie od 26. sierpnia przy
puszczalnie do 15. wrześnią lrr. Zgłosze
nia przyjlBowąę będ?ię Sekretariat Tow. 
któj ego lokal mieści się ną Poiitęchnicę 
od dnia 17- do 24. bm. w  godzinach od 
13, do 16, Uczestnicy kursu mogą korzy, 
stać z mieszkania Tow, zą nprzedniem 
zgłoszeniem i przesjąnieni kwoty zł. 25 
pod adresem zarządu II. Domu Techni
ków, Lwów, ul. Czysta.

Z życia pocztowców. Towarzystwo za
liczkowe urzędników pocztowych we Lw o
wie, najstarsze, spółdzielnia kredytową 
pocztowców, obchodziła onegdaj 50-lefni 
jubileusz. Założone 12 marca 1878 przez 
grono urzędników pocztowych, rozwijała 
się pomyślnie z każdym rokiem. Dswalaa- 

' ęja pozbawiła spółdzielnie prawie całego 
dlwgokfnieso dmobku, nuny> to instytucja 
rozwija się wcale pomyśluic, posiada sto
sunkowo pokaźny majątek w  nierucho
mości, a przytom ponad 50.000 zł. kapitału 
obrotowego. W  liczne nr gronie pocztowców 
cieszy się sympatią i zaufaniem —  i przy
chodzi im z pomocą, udzielając drobnego 
kredytu, bez którego licho płatny i  zubo
żały urzędnik dziś niestety nie może ero 
obejść-

Termin spędu koni na targ remonto
wy we Lwowie odbędzie się w czasie od 
dnia 8. do 1S. września br. włącznie, na 
Młejsk. Dworcu budowlanym przy ul, 
Zielonej 12-

(?) Złośliwy pies pokąsał wczoraj na 
Błoniach Janowskich 12-Ietnią Marję 
Piątkowską. Nieszczęśliwą, która doznała 
licznych obrażeń na nodze i prawej rę
ce po zaopatrzeniu ran pozostawiło Po
gotowie opiece domowej.

(?) Konte spłoszyły się, kobieta spa
dła z wozu. Wczoraj w  godzinach przed
południowych spłoszyły się za rogatką 
Janowską konfe zaprzężone do wozu, 
którym kierowała 50-łetnia wieśniaczka 
Iłełena Wozińska z Łoziny koło Janowa. 
Spadłszy z wozu doznała ona złamania 
prawej ręki i licznych obrażeń na ciele. 
W  groźnym stania odwiozła ją karetka 
Pogotowia do szpitala powszechnego.

(?) Oszust mieszkaniowy. W  ręce po
licji wpadł wczoraj niejaki Józef Szczu
cki, lat 45, zam. Zamkową 10., wraz ze 
swą siostrą Anną Traczuk, zam. Ruska 
fi., zą szereg oszustw przez wyiudząnie 
gotówki pod pretekstem odstępywama 
wzgl. sprzedaży mieszkań.

(?) „Kicznaui sprawcy“ dostali się 
wczoraj do mieezjsąiiia dyrektora Zwią
zku gorzelń rolniczych Stanisława Stą- 
rzęwskiego, zanj- przy uj. Żółkiewskiej
108., skąd skradli nakrycia srebrne war
tości 10.000 zł. —  Józef Kurzrok, zam. 
przy ni. Zamarstynowskiej 1. doniósł po
licji, że 9. bm. dpstali się do jego miesz
kania nieznani sprawcy i skrądii większą 
ilość bielizny damskiej i męskiej oraz 
stołowe nąkryęja wartości 2 090 z}.

(?) Pełny ekwipunek zdobyli jednym 
„skokjem44. Nieproszeni goście złożyli 
wczoraj wizytę Maksowi Endzie, kupco
wi zam. przy ul. 3-go Maja 5. w jego ga
lanteryjnym sklepie, skąd skradli bieli
znę, tprbę skórzaną, teczkę i raglan war
tości około 1.850 zł.

(?) Ci się dobrze obłowili. Adela Fehl- 
schuh, zam. przy ul. Sykstuskicj 54., do
niosłą policji, że wczoraj między godz. 
11.80 a 12.30 włamano się do jej miesz
kania i skradziono w czasie jej nieobec
ności garderobę, nakrycia srebrne stoło
we i skórzaną walizkę wartości 5.800 zl.

(?) Nagle zasłabnięcie. Na ulicy Szpi
talnej zasłabła nagle 23-letnia Wiera Ma- 
takówpa, zamieszkała przy tej samej uli
cy pod 1. 42. Pogątowie ratunkowe od
wiozło ją do szpitala powszechnego. Po
wód zasłabnięcia nieznany.

T ;  O ■■ ■

g . tr r *?n »
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Mipósłai rolnictwa Niezabytowski w y
jophaf ną dwiytyftodjripwy óyępjottzynek- 
Następować go będzie ipodsekr- s-tanu Ole
chowski.

Za m ączki pocztowe nie wolno pobie
rać dopłaty. Min. poczt wszczęło energicz
na akcją dla zwalczania siprzedąży z:naoz- 
tów pąćzŁowyrb P° eonach wykazydi, ni^ 
inoraąimJfló, fjla  zaclngcenią 
znaczków wydaje specjalne koncesje, przy
znające im za sprzedaż 2 proc. rabat.

— • -O------
T e  ś « » r V ( ł ,

Afobasador polski Skrzyński przyjęty 
został przez Ojca św. na prywatnej aij- 
djonejl. ■

Nowy peset polski Rozwadowski przy
jęty był ną proczyotcj audjencji pr?Ê  
króla szwedzkiego i wręczył mu swe listy 
uwierzytelniające.

Zdwiozwowanle topią w wońoo... We
dług danych statystycznych spożycie al-- 
koholu na Litw ie wzrosło w ogromny spo 
sób. Zaznaczyć należy, że konsumejn.1 a l
koholu w ciągu ostaltnich 5 miesięcy wzro-1 
s!a o 30 proc.

 o--- -
Niniejszem prostujemy ogłoszenie

z  N t - 8687 z  datą, 11. siei^niai br. firmy: 
RudoJI Neuwelt z  tam, że  Bomlino ko
sztowało 74 zł., ohecnla 45 zł„ Halban 
et Dam as u kosztoyyało 68 zł., onecnie 
37,50 zł*, Filcowe kra}, kosztowało 45 
zł., obecnie 27.

 o -
OSsiRZEG AM  przed naibycietn skra

dzionych weksli in  lrtomco z  podpisam i, 
gdyż za  nie nieodjwwiadkm. 1) podpi
sy: S tan isław  T yc , Marjan Terleck i,
i W ład ys ła w  W ern er; 2 ) A n ie la  Ma 
chalska; 3) P iotr Prokopow icz, MaTjan 

Terleck if Anlonima Terlecka i  W ła d y 
sław  W erner. 65U8

M A R J A N  TERLECKI
—— o------

Korzyści kupieckiego aUdjum za
granicą, Kursy d la  afoitarjentów na 
wiedeńskiej Akadom ji H andlow ej (W ie 
deń J.. Akadcmłiestrasse 12) i  no> No
w e j wiedeńskiej Akadem ji H andiow ej 
(W iedeń , V III .  Ham enlingplałz 5/6, 
która udzieia ją  abitunjentom. sakćł śred
nich w  jednym roku całą w iedzę kupie
cką, stają się w coiuk w iększej m ierze 
ośrodkiem m iędzynarodow ego koła  słu
chaczy.

W  ub iegłym  roku b y ła  w ie lka ilość 
słuchaczy Polaków , oprócz tego b y li 
zapisani zastępcy w szystk ich  innych 
s łow iańsk ich  języków , oraz W ęgrzy , 
N iem cy, A n g licy , W łosi, a także jeden 
Hindus. —  W  połączeniu  z  w ie lk ą  w a r
tością, jaką dla mjodego człow ieka 
przedstaw ia pobyt w  obcem  w ie lk iem  
mieście, za.opatrzouem w  bogate środki 
kulturalne, tw orzy  4o m iędzynarodow e 
środowisko środek w ych ow aw czy  trwa
le j wartości. Prospekty p rzez k ierowni
c tw o  szkoły. 6512

Składki.
Dla staruszki kaleki: E. M. zł. 2. 
Dla W iktorji: J- P- zł* 5-

Kecik rad foton.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Sobota. 11- sierpnia 1928.
Warszawa (1111) 12-00 Muzyka z  pfyi 

gramofonowych. 29.15 Koncert popularny 
orkiestry Filharm-onji warszawskiej, organi
zowany wespół z Polskiem Raidjo. Tirarasmi 
sja z Doliny Szwajcarskiei. W  programie, 
muzyka operowa i operetkowa- 22.30 Mu
zykę. taneczna z restauracji „Oaza".

Poznań (3*4:4) 7.00 Gimnastyka porań-, 
na •—  "przeprowadzi p. Wawnann. 20.15 
Transmisja z Warszawy. 22.4*0 Muzyka ta-, 
rneczna. 24-00— 2.00 X X I koncert nocny fir-: 
m y „Philips". 1

Kraków (5CC) Katowice (422) Wilno 
(435)"— "20.15 Tm:naanisja z Warszawy.

’ Praga (348) 20.30 W ieczór śpiewu. 21.00 
Ti*ąnam'isia z Brna.

Londyn (361) Koncert ballad. 20.35 
Radjekabaret. 21.00 Tianenńsja z Qiteens 
Hali. Koncert inauguracyjny. Soliści wo
kalni, oraz orkiestra symronicana pod dyr. 
Henr: Weod-a, 23.36 Muzyka taneczna z ho- 
lehi Savoy

Stuttgart (379) 20.30 Transmisja z Ber
lina- Następnie występ gościnny Joemy' 
S.fljhn i Ralpha Benjutzkytogo.

Tafu®a (391) 20.30 Koncert symfo
niczny.

Rzym (4-17) 2100 „Pajace" opera Leonca 
vąllą . !

Bttrim (J84) 17.00 Wesoła audycja p- t.‘ 
..Śmiejcie się zdrowo!!". 20-30 Trwpsnpgjal 
ko-pcertu z Opery przy placu Republikij 
22.30 Muzyku taneczna.

Wiedeń (517) 17-50 Akadetnja muzycz
ną. Stofii Barasch (śpiew) i Ferdynaad 
Adler (skrzypce). 18.50 wesoło przygody 
sportowe. 19.45 „Susd" o)>ere(ia A. Ile-' 
nytogo.
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11. lista uczestników
Konkursu letniego „Gazety Porannej".

Lw ó w , 11. sSerpwia. 
2-691 Kłusak Adolf Rohatyn, 2692 Kró

lowa Władysław ćhodorów, 2693 Kohut 
Michał Rohatyn.. 269-1 -Schoenowa Anita 
Grzęda, 2693 Wikom Jan Stryj. 2696 Win- 
klcriwna Tekla -Drohobycz, 2607 Kędzier
ski Marian Drohobycz., 2698 Ka la  W łodzi
mierz Drohobycz, 269-9 Altechiuel-ler A. Dro 
hóbycz, 2700 Weubenec Michał Drohobycz, 

2701 Spring Adam Drohobycz, 2702 Ka
mińska Anna Stanisławów, -2703 Trei-bi- 
czówina Edwina Bóbika, 2701 Schet-b Jó
zef Bobrka, 2705 Puerg-amg Jakób Iloie- 
szów, 270G Poh lów m  -Nusią Bursztyn, 
2707 Ćwiklińska Wanda -Sfcole, 2708 Bufoe- 
r-owa Olga L-ubiainki, 2709 Mróz Rudolf 
Złoczów, -2710 W&rdyńska Janina Oży-dów- 

2711 Markiewicz ICrys-tyina Ożydów, 2712 
Kottla-rowa Regina Tarnopol-, 2713 Be«z Ta
deusz Pirlejówka, -27M Weber Katarzyno. 
Lwów, 2715 Atamanik Michał Lubień, 2716 
Kurkowaki W. Komarów, 2717 Kowalski 
.Ignacy Tarnopol, 2718 Piekarska Jadwiga 
Stryj, 2719 Kwaśnicki Adolf Braezany, 
2720 Zadurowicz Ka-ziim-iorz Lubień Wielki- 

2721 Czernecki Emil Bo-h-o rody czyn,: 
2722 Hakemer Ludwik Biików, 2723 BorcK 
Jan Bitków, 2724 Albrecht -Maria Sokal, 
2725 Toruńska. Anna Sokal, .2727 Ba-ner Mi 
chał Tarnopol, 2728 U-lj-arewicz Cr. Stryj, 
2729 Hod-owańska Rozałja Horodlowico, 
27-30 Bocheńska Helena Sambor.

' 2731 Ferrari Marja Buczaez, 27S2 Dr. 
Auerbach S. Sokal, 2783 Sima! o w a. Staniała 
wa Bótorka, ■ 2734 Konikowa Ludmiła Tar
nopol, 3735 Jaroszewski Stanisław 
Łwów. 2736 Kamińska Stanisława Lwów, 
2707 K-OTy-tko Janus-z Biały -Kamień, 273-e 
Poleiner -Edward Lwów, 2788 Kwrylowi- 
czowa K-lemenlyina WoHcowce, 2740 Ku- 
maeiecka Emilja Sesnerówk-a.

2741 Proll Korol Jaworów, 274.3 Tabęcka 
Marja Lwów. 2744 Orłowski Józef Stryj, 
27-46 Griinspam Ch. Sokal, 2746 Thalowa 
.Józefa Lwów-, 2747 Czyżewski StantałaW 
Buta -Stara, 2748 Ańbaezeweki Stanisław 
Narol, 2749 Breyvogeil Edward, Janów, 2750 
Limbach Franciszek Janów.

2751 Mftiler Romuald Lwów, 2752 Gro- 
nowe-tter Nusia Lwów, 27.53 Skura Jan Żół
kiew, 2754 Iwankiewicz Leon Potyaioz. 
2755 Dr Ga>łer M. -Mosty Wielkie, 2756 
Uh,ma Władysław Sambor, 2767 Jach Ro
man Sambor, 2858 Kowailcz-uk - Andrzej 
Lubiany, 2759 Eiclilowa Eugenia Sanok. 
2760 Onyszkiewiczowa Marja Jasio.

2761 Dziedzic Slanisła-w Jarosław, 2762 
Maksym Jan Lwów, 2763 Solecka Maria 
Botków, 27-64 Sobołsfca Marja Dąbrowica, 
2765 Kędzierski Franciszek Lwów. 2766 
•Dąbrowski Antoni Kaspe.rowce, 276-7 P io
trowska Anna Koropiec, 2768 Ławrowski 
Jan Dolina, 2769 Strzelecki Tadeusz Wydr- 
ne, 2770 Siohlowy Roman Lwów.

2771 Proniuk Leon Juliusz Stanisła
wów, 2772 •Machałska -Aniela Lwów, 2773 
Gzapn-icki Józef Katowice, 2774 Kon-dr-d 
Stanisław Lwów, 2-775 Grcrssmanówna Fry
deryka Lwów, 2776 Broczkowska Emilja 
Gze mrówce, 2777 Amgemmye-r Heleno. Ko
łomyja, 2778' Hampel Jawina W ieliczka, 
2779 Zagórska Teresa Kraków, 2780 Rabin 
Zo-fja Drohobycz.

2781 Stieber Emiil Ńksmi-j-ów. 27S2 Sie- 
łińiska Karolina. Truskawiec, 2783 Roezcza- 
kowski Władysław -Mogilnica. 3784 Freu- 
rienh-eiin I- Sambor, 2785 Rogorze-lska 
Paulina Sambor, 2786 Handel Berta Dro
hobycz, 2787 Martiniowa Helena Buczacz,
2788 Radyslaw Prus Głowacki Kołomyja,
2789 Mesaro9zówna Anna Czortiów, 2790 
Konieczko Kazimierz Jezierzany.

2791. Myszakówne. Emilja Tarnopol, 
2792 Goldbe-rg Ile-nryik Tarnopol, 2798 Ra
czyńska, Janina Tarnopol, 2704 Rpbakowa 
.Karolina. Tarnopol, 2795 -Mosiewicz Ta
deusz Złoczów, 2796 Klimaszczukowa Zy
gmunta Dubiecko. 2797 Friesei Anna Ra- 
dziecJiów, 2798 Pawiaka Krystyna Lwów, 
27-99 Gliński Władysław Sokal, 3800 So- 
kuleka Marja. Wi-k-torówłca-

2801. Biskup -Michał Raczki-, 2808 Ba
rabasz Katarzyna Grabowiec p. Stryj, 280-3 
Gaworćwna Aniela Lwów, 2804 Wahrsa- 
gier Leon-tyna Lwów. 2805 Pfeil Eugenja 
Lwów, 2806 Drohcim-irechi Andrzej Lwów, 
2807 Bandur Helena Zoppoi, 2803 Kiiłicz- 
kowska Bogumiła . Sarań-oziuM, 2809 Hay- 
der D. Si. Poruczym, 2810 Tymcikówna Ma 
rypią Dubiecko.

2811 Malec Michał Gródek Jag., 2S12

Surma Marian Kraków, 281-3 Ol&zanieęk? 
Józef Przemyśl. 2814 Ede-r -Bronisława Wi- 
cyii, 2815 Szychowski Michał Rzęsna. 2816 
Gębańska Bożena Bydgoszcz, 2817 Nowi 
cka -Helena -Lwów. 6818 Gawlikowska -Ja
dzia Lwów, 2619 Kozory-s Michał Rodzie* 
cłiów, 2820 Terlecki Stanisław Pawłów*

2S21 Wieseltier Józef Tarnopol, 2822 
S-zpunar Ja-n Tarnopol, 2823 Scherffowa 
Wiktorja -Mlkmliczyn, 2824 Yientel Jenny 
Bitków, 2825 Owsińska Stefan-ja Kreehd- 
wice, 2826 Bau-swank A. Bófartsa, 2327 Ka
siński Franciszek Lwów, 2828 Som-erśtei-'' 
nowa Leonja Lwów, 2829 -Muszyńska Lid ją 
Toruń, 2830 Kret J- Janów.

2831 Bc-rysiewiozowa Leonja Swirz, 2832 
Tarnowska Pe-tronela Stanisławów, 2803 
Meckówna Gi-ze-la Wygoda, 2834 Curkoyraka 
Marja Pacyków, 2835 Horodyński Ja-n Ry- 
haje, 2836 Stempnowska E. Jeziorany, 3837 
Ks. Andryiszytn .Michał, 2838 Małkiewicz 
Gabryel Kamionka S-tam., 2839 Hałusz- 
kowa Helena Przemyśl, 2840 Kleweta W i
told Lwów- »

■2841 Horoszko R-oman Kamionka S-fcrum., 
3848 Kłosowski Antoni Żółkiew, 2843 Ta- 
jerlo Ka-zimierz Lisko, 3844 Arciszewski
Władysław Przemyśl, 2S45 -Miineoki Ed
ward Kulilków, 2846 Hermanotya. Amlaja Ja 
rosław, 2847 Korol Mirosław Żółkiew, 284S 
Stei-nbriKrh Rudolf Tarnoppl, 284-9 Bara-zi- 
ko-wa S. Lubliniec, 3860 Wiadykowa Kata
rzyna Borysław*

2851 fichtick^Fa-amciezok Ć-niatym, 28-52 
żukowski Emil Śniaty-n, 2863 Breiter Wikt. 
Warszawa, 2854 Niemiec Be-nedyk-t Tarno- 
pol, 2855 Olszańska Marja Kopyczyńee, 
2856 Dzi-u-baj Jan Kosów, 2357 ■ Ghomicka 
Helena Borszezów, 285S Chomicki Wi-nccm- 
fy  Barszczów, , 2859 Gą-dzińska Wanda 
Lwów, 2860 Pito-kijówna Janina Lwów*

2861 Baśder Róśda -Botsizczów, 2862 Go- 
nebnró Krystyna Dąbrówka, 2863 Bia-łi-k 
Franciszek .Lwów, 2864 Malinowski .Kon
stanty Peczen-i-żyn, 2865 Iihirba-r Autojni 
Lwów, 3866 »Schirmer Kasamier-z F,-xtź, 
2867 Tyszkowaki Władysław Chrzanów/ 
2888. Szrooki F&łf-ks Borysław, 2809 Haluińi 
•Takóib Borysław, 2870 Wysocki Dłmylro 
Sanok.

277-ł Thlenelówntt Janina Ta-rn-opoł, 
2872 K-uszyk W łodzim ierz -Sądowa W isz
nia, 2873 Bochenkowa Stanisława Tarno

pol, 2874 Ndemczewska -Marja Brody, 2875 
Mr. -K-aHir Brody, 2876 Dyd-uszyńska Marja 
Tłumacz, 2877 U.ryć L-udwik Tarnopol, 
287-8 Czehny Łukasz Tusta-nowicc, 2879 
Pałmi Irusia i- Jei-zyilc Peczeniżym, 28S0 Ża- 
tvietows3c.-a Marja Tusta-nowke.

2881 -Worobkiewioz Adam -Stanisławów, 
2882 Szawłowski Michał Założce, 2883 Ks. 
Fediuik Grzegorz Zablotów, 28S4 Rosen
berg Henryk Niensrrów, 2885 Zieliński Hen
ryk SŁa-nisławów, 2886 CłiJudysz Filip 
Lwów, 2887 ICornaga Z-dzisław Lwów, 2888 
Mod-hnger R-izdol-f -La75w, 2889 Zaremba

. Alojzy K-ndhinin, 2990 Piórkowski Kazi
mierz Stainiślawów.

2891 Ostrowski Pi-o-tr Stanisławów, 2892 
Ga-lkaniewicz Maryla Stanisławów, 2893 
Lepczyc Aniela Przemyśl. 2894 Slavik Eu- 
gęĄja Krosno, 2895 Miku-Miisk-a Apokwija Mi
kołajów, 2896 Rose-n. Markus Złoczów, 2897 
Rutkiewicz Ja-n Stole, 3898 Kapiściński 
Marjan Lwów, 2899 iŃeuTi-nger Izaael Tłu
ste, ,2900 Sawczyiiska Halina Barszczów.

2901 Klimkówm. Janina Lwów, 2903 
Po-ste-runek Policji Państw* Rawa. Rusku, 
2903 Brenneosth-ul Maryś Łuck, 2904 Rid- 
lerowa Ludmiła Lwów, 2905 Horowifcz 
Laura -Lwów, 2906 -Kober Ema Lwów, 2907 
Bruski Włodzimierz Lwów, 2908 Schachter 
Leon Lwów, 2909 htó* Blażyńśki Stefan 
Lwów, 2910 Kun-dycfc-a Zofja Winniki-

2911 Gololi Bronisław Lwów, 2-912 Ka- 
ropki Deane-tr Lwów, 2913 Kaczkowski Ed- 
muiid Tarnopol, 2914 Rydzik Walenty Ja
sio, 2915 Wysokiński Aleksander Kamion
k ą  2916 Mańkowska Da-muta Lwów, 2917 
Befcla Emilja Lwów, 2918 Prachtl Marcin 
Lwów, 2919 Mos-zkwidcz I. Sambor, 2920 
Chudy Stanisława Gzorbków.

2921. Zajączkowa Helena Stanisławów, 
2922 Uitenówna Łucja Sokal, 2923 Biliń
ski Jan Sambor. 2924 Fenc Ja-n Sambor, 
2925 Na-hir-na Helena Sambor, 2926 Han* 
Piotr Borysław, 2927 Post Salomea Lwów, 
2928 Dr. BuchwaPer Slcmn-iki, -2929-Kohhs- 
rnwa Stu-ji,sława Przemyśl, 2930 Kromer 
Wilndjhrr Lwów*

2931 Brodowski Andrzej Hoto-denka, 
2932 Sdrtesi-ngerówna Rózia Lwów, 2933 
Iwanicki Józef Tu-stanowicc. 2934 Bwchs- 

■baum -Maurycy Jarosław, 2936 Sękowski 
Stefan Jeziorany, 2936 Sawuzyiiska Lid ja

Podwyższenie rent inwalidzkich,
wdowich 3 starczych

E M E R Y T O W A N I P R A C O W N IC Y  U 
W N A N IE  Z A  I. P ó  

I avów  U . sierpnia.
W  związku z rozporządzeniem 

p. -Prezydenta Rłsplitej z 24. listopa
da 1927 J - .  o  ubezpieczeniu pracow 
ników umysłowych, zostały już u- 
kończone obliczenia asekuracyjno- 
techniczne na terenie działania za 
kładu ubezpieczeń pracowników 
um ysłowych we Lw ow ie, wobec 
czego min. pracy wydało zarządze
nie przygotowania w yp ła ty  pełnych 
świadczeń od 1. sierpnia r. h. Do
tychczas bow iem  m inisterstwo po
leciło wypłacanie tymczasowo od 
1. stycznia r. b. świadczeń podw yż-

M c ł j e  r M s lO in  m ( M
Lwów, 11. srerppio.

W  dudach n a jb liższych  naslap-i-ć 
mia- wezwra-n-ic do sBeregów' jusłgpougo 
t o w a  rcweiwistów, w zyw aśych  v -r* 
b. na ćw iczen ia. W szy scy  rezańśrŁSći, 
szeregoiwi i, oficerowie -wi-nn-i- stawyjć się
d-o w yznaczonych  foim iocji w  teimini-e 
wskazaniym -w kartach pc-wo-łh-nia. N ie 
stawienie się pociąga za sdbft od,powie- 
deśaln-oiść kam  o-sądową.

Na. ćwiczeni,a- wton-3 zgteńć sśię nase- 
regowi rocznika 1901, jakoteż ci -z Lu
bych roczników, którzy nńfili odby
wać ćwiczenia w -Jatach njjbiegł-ych' i u- 
zfskali w- swoim czasie odro«senic tei- 
a»itta ćwiczeń, Pcaatem wroni si-Q zgło
sić oficerowio rezerwy rcczników 1900, 
1899, 1897, 1896 i 1804.

M Y Ś L O W I O TR Z Y M A JĄ  W Y R Ó - 
ŁRO G ZE R. 1928.

szonych o  50 proc., przew idywanego 
na podstawie nowego rozporządze
nia-wzrostu rent.

Obecnie -okazało się, że renty in
walidzkie i starcze będą m ogły być 
praw ie podwojone, a renty w dow ie 
zwiększone około 2 i pół krotnie, 
wobec czego, -oprócz normalnych no
wych świadczeń, od 1. sierpnia, eme
rytowani pracownicy um ysłowi w  
Maiopohce otrzym ają odpowiednie 
w yrównanie za czas od t. stycznia 
do 1. sierpnia, co stanowić będzie 

j po paręset złotych dla każdego z 
nich.

Nadwóma. 2937 Hryłuśryn "Wła-dysJaw 
Mościska, 2938 Dwoizańska -Msirja Lwów, 
2939 Skn-urrylowa Aterja Lwów, 2940 Loe- 
wc-nstam Felicja -Lwów-

294L Jaskólska Marja Lwów, 2942 
Dziki Józef Lwów. 2943 Sorofcowy Jerzy 
Lwów, 2944 Grychowska Ludmiła Lwów,
2945 Heniszówna Oleńka Przedziełnica-
2946 Kowalski Stanisław Ruda Rożan-ieoka.
2947 Taub Zygmunt Przemyśl, 12948 Pa-zu" 
ki-ewfczówna Marja Tarnów, 2949 Laub 
Auua Lwów, 2950 Ogórkowa Irena Toroa- 
szowce.

2951 Dziuga-nowska Marja Przemyśl, 
2952 Mazurek Mieczysław Lwów. 2953 Zi.e-, 
lińska Aniela Lwów, 2954 Czaplińska Zo-fja 
Lwów, 2955 Lang Józef Drohobycz, 2956 
Boischerowa Jul-ja Horodcnka 2957 Śpiwa-k 
Józef Jaremcze, 2958 Mackiewicz Filip Sta
nisławów, 2959 Barański Jerzy Lwów, 2960 
Semen iuk Michał Krystynopcl.

2961 Jaworsk Józef Iliow ce, .2962 Babij 
Józef Litwinów. 2963 Mayer Emil Rakowa, 
2964 Kandefer Js-n Ropienka, 2965 Wroń
ski Euge-njusz Lwów, 2-966 Tarkowski Kazi
mierz Drohobycz, 2967. Paszkowicz Kamila. 
Lwów, 2968 Korbecki Wojciech Lwów, 
2969 Kiel-bus Władysław Lwów, 2970 Bra- 
nicki Kazimiera Zamarstynów.

2971 Pi-etsohowa Klementyna Lw ón, 
2972 Radłowski Oresi Lwów, 397-3 Michaj- 
iówna Oldona Zimna. Woda, 2974 Kroczai 
Józef Lwów, 2975 W itko wieka Z. Lwów, 
2976 'Szydłowska Marja. Jaworów, 2977 
Demez A* Sielec Bieńków, 2976 GoH- 
schilą* N. -Podhajce, 2379 Hycziko Juljctn 
Szandrowiec, 2980 Zeimer Elsa Lwów.

2381 Sł-ugodki Kazimierz Iwanicza, 2982 
Hargeaheimer Antoni Stanisławów, 2983 
Roga-lska 0-%a Lwów, 2984 Ki-niower S. 
Bróuy, 2985 Łysy  Piotr Ła-ncżyn, 2966 
-Bu-rczycki Jerzy Stanisławów, 2987 Fostia- 
kówna Zofja Tarnopol, £988 Malu-diówna, 
Marja Tarnopol. 2989'Hojda-n Elżbieta Śnia 
tyn, 2990 S-Auster Emanuel Wygoda-

3931 Pichl W iktorja Kałusz, 2992 St-ri- 
hafka F-ra-ncisz-ek Przemyślany, 2993 Paweł 
kiewiczowa Nadziejń Bolechów, 3994 Ho- 
nacz-ulk Bronisław Kałusz, 2995 Nowicka, 
Olga Lwów, 2996 Kwas-nowska Anna Z ło
czów, 2997 Host.yńsSki Stanisław Lwów. 
2998 łSchotefeer Napoleon Dolina, 2999 Ma
tula F-ranciszefe Podwojoezysks., 3000 
llaszczyćowa O. M-osty Wielkie.

8001 Piątkowska .-Marja. Stryj, S002 
-Dworski Eugeniusz 'jfrąków. 3Ó03..Dydu- 
skyiiska -Moi ja Tfosle. 3004 Fruchtmain gaj o 
Worochta, 3005 Marci-iiteówska Felicja. -Zlo. 
ozów, 3006 Feoersteinńwna Bronisława 
Żółkiew, 3007 Thielówna. Stella Zaleszczyki, 
3003 Sienk-iewiczówna Felicja Zaleszczyki,' 
3000 Brzechf-fa. Tomasz Stanisławów. 3010 
Ari-touaw -Michalina Samihor.

-3011 Raip Stanisław Stryj. 3012 .Stan
kiewicz Mieczysław Stryj,: 3018 'Sławiński 
Józef Łopafyn, 3014 Bryla Wiesława Sann- 
bor. 3015 "Czerwiński Adolf Lwów, Sól6 
-Domosławfki .Tórzef Kopyczyńce. 3017 
-Ićchwówna Barbara Tueta-nowice, 3 018 
Klojt-zyk Karolina Lwów. 3019-Chroińy 
Władysław Lwów, 3020 Dziećtaitowa Ja
nina. Lwów.

GIEŁDY.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10. sierpnia.

Pszenica kraj. dworska W 1927 750— 
760 gr. 49.75—250.00, Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 730— 740 gr. 47.25--48.25, 
Żyto małopolskie, es 1927 690 gr.
37.75—38.25, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 13.30— 45.50, Jećzmięń małonoi. 
przemiałowy CIO gr. 34;5Ó~3Ś.25, Jęcz
mień niatopol. pastewny '-00 —1,10 gr. 
35.a0—36.25, Owies małopolski e s  1927 
tka 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50— 70.00. 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra, 
sa 60.00— 65.00, Groch 44 victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52 00— 57.00, Bóhik
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00-00.00, Wyka 32.00— 35.00. Sia-; 
no słodkie kraj. prasowane 14.00— 15.00.1 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kuku rn- 
dza rumuńska 43.50 44.00, Hrcc.zka
10.50— 13.00, Len 71.25 -73.25, Łubin nie
bieski 21.50— 22.50, Rzepak ozimy es 
1927 66.50—-68.50, Mąka pszenna 40 proc.
85.50— 86.50, Mąka pszenna 50 proc. 76.50'
78.00. Mąka żytnia 65 proi:. 64.50—65.50, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąkaj 
kuku rud ziana 49.00— 51.00, Otręby żytnie- 
netto bez worka 25.25— 25.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 23.50— 24.00, Ka-- 
sza hreczana 50 proc calówek 50 pi oc. 
połówek 80.00—82.00, Kasza jagł. 80.00— 
82'00. Kasza jęczmienna‘02100—64.00, Pę-
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cak fto.OO—fil.OO, Prcso krajowa 16.00—  
47.tvO, Makuchy lniane 49.00— ou.00, Ko
niczyna czcj w. krajowa naturalna 220.00 
— 260.00, Mak nieb. 116.00— 112o 00, Vak  
siwy 02.00- -102.00, Worki jutowe wyr. 
Strądom, Warta l.og— 1.60, Csoetoc.no- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, W o*. 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

Lwów, io. sierpnia.
W  obrotach giełdowych i pozagiełdo

wych zastój.
Tendencja w  dalszym ciągu utrzyma

na, usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Bank Handlowy 117, Bank Polski 183, 
Bank Przemysłowy 110, Baul Zachodni 
MC, Bank Zw. Sp. Żar. 83, KijewjJa 79, 
Spiess 166, Elektryczność 84, WarSz. Tow 
Cukr. 05, Firlej 72, Węgiel 100, Nobel 
MM i pół, Cegielski 47, Lilpop 44, Modrże- 
jów  44, Norblin 227 i pół, Parowóz II. E. 
M8 i pół, Starachowice 66, Zawiercie 27 i 
ćwierć, Klucze 710.

Warszawa, 10. sierpnia. (Teł. G. ?.) 
b proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
93 i poł, 6 pr'>c. pożyczka kónwersyjna 
67, 5 proc. pożyczka kolejowa 1925 61.90, 
iÓ prpę. pożyczka kolejowa 104, 8 proc. 
łuty zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Bam.u Rolnegc 94, 8 proc. ot!, 
banku Gosp. Kraj. 94. Belgja 123.18, I on 
dyn 43.18, Paryż 34.77, Praga 26.36, 
Szwajcsćrja 172.21, Sztóknoim 288.10, 
Wiedeń 125.46.

GIEŁDA ZUKYCH&KA.
Zurych, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa

ryż 20 j0, Londyn 25.22, N. Jork 5; 1947 
i pół, beigją 72.25, Włochy 27.17, Hisz
pania ko.70, Holandja 208.10, ncrlin 123 
i trzy czwarte, Wiedeń 73.2W, Sztokholm 
139.05, Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70, 
Sofja 3.57, Praga 15.39 i pół, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.56, Białogród 913.80, 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2.67, Buka
reszt 3.16, Relsingfors 18.09.

GIEŁDA LuNDYNSKA.
Londyn, 10. sierpnia. (Teł. C. P.) N. 

jovk 485 i/6, Kanada 4.85.63, Holandja 
1210.43, Francja 124.22, Belgja 34 90“ 
Wtocny 92.81, Niemcy 20.372, Szwajcarja 
25.218, Hiszpanja 2911, banja 18.186, 
Szwecja 18.136, rfclsingfors 192, Praga 
163.91, Wiedeń 34.42, Warszawa 43.27.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 10. sierpnia. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124.24, N. Jórk 25.59, ' Belgja 365, 
Hiszpanja 4,27.25, Włochy 133.85, Sżwaj- 
carja 492 i pól. Danja 683, Holandja 
1026, Norwegja 683, Praga 75 i trzy 
czwarte, Rumunja 15.60, Niomcy 610. 
Wiedef 359.

GIEŁDA W IE D E N K A .
Wiedeń, iO. sierpnia. (Tel. G. P.) Am- 

sterdaŁrf 283.96, Belgrad 12.485 5/8, Bei - 
lin 168.53, Bruksela 98.47, Budapeszt 
123.44, Bukareszt 4.30 i ćwierć, Kopenha
ga 188.95, Londyn 34.865, Madryt 117.95, 
Medjolan 37 N. Jork 70V-70, Oslo 180.95 
Paryż 27.655, Praga 20.98 7/8, Sofja 
6.025, Sztokholm 189.40, Warszawa 79.62,

I NAUKA I  WYCHOWANIE,
10 groaay za wyra*. ]
ROZPOCZYIfAIYI LETKI KURS 

kroju i szycia po ceiach znizons/ch 
IB, KozłjwsHaLw6 Vcfe
f Ł0żtłist*ONDHN UJ A . 

12 flroezy za wyra- 1

Zurych ’ '5.49, Ameryk. 704.65, Niemie
cki o 168.28, Francuskie 27.77, Włoskie 
37.22, Jugosi. 12.39, Czeskie 20.44 1/8, 
Szwajcarskie 130.35, Renta majowa 0.770, 
Renta lutowa 0.766, Renta kor. 0.76, Du
naj Aaria 82.55, Tureckie 38, Bankve/ein 
26.15, Bodenkredit 111.50, Kreditanyts.lt 
57.95, Kompas 0.88, Landerbank 37, Ko
lej póln. 105.20, Żivnosteńska 114, Czer- 
niowce 79.50, Austr. kol. państw. 25.75, 
Goleszów 209.50, Cement 7 ‘ .50, Alpiny 
45.84, Krupp 10.60, Poldi Hutte 81.86, Ri- 
ma 133.60, Skoda 261.50, Fanto 915, Kar- ' 
paty 28, Galicja 69.50.

OBROTY PRYWATNE. < 
Lw ów  1 j sierpowa1.

Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony. 
W ALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00—

8.88.50, dolary kanad. 8.82.00— 8.82.60, 
korony czeskie 0.26.50— 0.28.70, szylingi 
austr. 1,25,50— 1.25.70, leje 0.05.25—
0.05.75, franki francusk. 0.34.70— 0.34.80, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.76, fan
ty szterlingi 43.40.00— 43.60.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.50— 26.60,

ż ł OTO: 20 koron 36.40.00— 36.70.00,
20 franków 34,50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. *2.40.00- 42.79.00, 10 rubli ros.
47.00— 47.50.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.68.00,
5 kor. austr. 3.46.00— 3.52.00, flor. austr. 
1.71— 1-78, ruble rosyjskie 2.28—2.05, 
kopiejki m  rubel 1 .43— 1.48.

o g ł o s z e n i a .

MOŻF itnóyó 1 1 łwoją m<łłn™™» ko
bieta inteligentna, wykształcone, mająca 
kilkuletnią, praktykę biurową, —  pisząca 
biegle na maszynie. „Poranna" „Walka 
z  życiem", 6539-2

[ WOLNE POSADY.
10 groszy aa wyras. i

LIST do pana rozpaczający, jadę w  nia- 
dzialę. K *  rJtaje winę. Nadzieja- d5w4

I PO SAD Y  PO SZU K IW A N E , 
3 grosze za wyraz- J

MĘŻCZYZNA lat 21, z wyk rafałccniam 
1 r. naucz, poszukuje posady pra- 
ktywanca lasowego od zaraz „Poranna" 
„Cyprian", 6539-3

INTELIGENTNI- wykształcony, lat 21, 
(posżutara zajęcia w charakterze pra
ktykanta w  dziale 'Banditowyni natych- 
piast. .-Poranna" „Tytus". 6629-3

STARANNIE, szybko po cenach konkuren
cyjnych przopńniję na maszynie. Fran
kowska, Jachowicza 26 I p. na lewo.

6590-7

RUTTNOW- kantorzystę (kel »  kilkuletnią 
praktyką rachunkowa, do prowadzenia 
kasy poszukuje Ameryk. Spółka Akc. 
„Singer" maazyny do szycia, oddział w 
itoopol-j ul- 8. maja !• 6. Wytmaganc 
poręczenie do 6000 zł. Oferty z referen
cjami z krótkim życiorysem własnoręcz 
nic pisane nadsyłać zaraz. 6467-3

[ MIESZKAŃ? A, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. ]

POSZUKUJE pokoju przy samotnej rodzi
nie dla jednej panienki wraz z calem 11- 
trzymanicon, adres M- Midura p. Mo
ściska. 6488-2

ZA  WYNAJĘCTE 'mieszkania 2 lub 3 po
koi z kuchnią pożyczę bezprocentowo 
na dwa lata za hipotecznem zabezpie
czeniem tysiąc dolarów i zapłacę umó
wiony czynisz. Oferty: ,,-Merkury",
Lwów, Skrytka pocztowa 135. 6493-2

POKÓJ kawriottki umeblowany, komfort, 
osołiuo wejście zaraz dla powabnego pa
na do wynajęciu. " Pełczyńska 7 A  II p. 
drz.vi 8, od 9— 10 i' 4—-5. 6545

K A ó J  z  calem utrzymaniem przy intel. 
kar. rodzinie dla dwóch studentów (tek) 
do wynajęcia. Warunki skromne. 7— 8 
ul. Bernsteina 4 II p. na prawo. 6518

I K U PN O  1 SPRZED U  - 
12 greny za wyraz- i

M A T E R A C E
FORTEPIAN krótki, krzyżowy, oryginalny, 

gwarantowany, spraoda niedrogo Skle- 
niartiki, Kopernika 26- 6492-3

MŁODĄ kotkę angora sprzedam, Fotoc ■ 
kieso 11 A. TT rńMrn 6517

-    1  ----------------
DOM z wielką przyszłością, pół marga fla

grodu, czynsz na razie 120 zł., di'lej z* 
miastem, Za 2000 dolarów na dogodnymi. 
' .'oru-ikoctt sprzedam. „Okazja,, „Gazeta 
Poranna". 6452-3

KOMPLETNE wyptawfci dla noworodków 
„SPORT", plac Halicki 3. 6436-4

PRZEPIĘKNE szalo batiśkowane damskie 
„SPORT", plac Halicki 3. 6438-4

NAjPlĘjUłltddZA garderoba dla dzieci 
„SPORT", plac Haiicki 3. 6438-4

WYKWINTNA bielizna dla Pań i dzieci 
„SPORT", pi. Halicki 3. 6438-4

NA RATY Materace włosienae 75 zt. z mor, 
ską trawą 30, fabryka ZAK5 Łyczakow
ska 132. 6355-fi

itENGLOfS 18 zi., Pomidory 12 zL, Jabł
ka, gruszki stołowe 10 ab. Dereń 12 zł., 
Miód pszczelny tegoroczny 20 zł. wysyła.! 
N.Riesel Zaleszczyki. 6605-6'

kupię przy gotów,^ 3.000 dola
rów. Zgłoszenia: pod „3.000" Biuro 0-1
głoszeń „Postęp" Lwów, Zybhlkde wi

eża 5. 6501-2

KUPUJE gotówą meble, dywany perskie
i zwykle, obrazy, fortepiany, pianina, 
antyki itrp. Zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności: firma Markiewicz, R y - j
neis 42. 6468 *

l RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 giusiy aa wyra*. 1

DEREŃ do smazema. i  nalewki, pomidory,1 
jabłka, gruszki stołowe 10 zt., rengłoty' 
słodkie, orzechy włoskie 14.50, wysyła' 
w pięcidkilowych koszykach franco za 
zaliczką Sch. Horowitz, Zuesocsyki.

G487-4

W  'DZIERŻAWIE koncesję na 
płacąc najwyższą cenę za trzy miesiące 
z  góry. Natychmiastowe zgłoszenia pod 
„Trafika" do Administracji, 6609-3

CHOROBY WENERYCZNE i -■ nsaif 
Rkómci „naait”  „ sokmafm laoay upe-
cjali-H Dr. Frisch, Wałowe I I - Tal. 55-20-

WACHOWA, rutynowana maeaźystka 
przyjmuje do masażu, gimnastyki lecz
niczej. Senatorska 6. 6942-3

OFICERSKIE, studenckie czopki L. B. Sa
ri a k, Lwów, L amon ów 3. 5312-45

P F *  Dla reklamyl
sprzeda-e za bezcen przez miesiąc sierpień

G R A M O F O N Y , P Ł Y T Y
i Instrumenty muzyczne

„ M E L O D I A ”  Lw4wk W Ra5
(Jprasz* się oglądać ceny atystawowe.

FEJLBTON „GAZ- POR." s 12. VIH. 1928-
■ w w M H M M a ia a «b v M n H iM a H n w A «

LEON GERARD. 84

NIEŚMIERTELNY
— o — —

r— Tak t ó  będfeow !■*—  rżftkił htralbia. 
Nie mogę jednak męiarzryć, że aiutor 
tago listu..

Był naszym kuzyTicrn. ? Nic bax- 
diaiej pewmegó — pradrwal Andrzej. Ta 
hiiatorje ne serum...

Pand Coulainc ukaoała się z  za kę- 
t>y; .bnzakófw

ZaarSLkł, a W ara jego bknimzYte. sife 
pod] w pływem wewaętezjnego wzrusze
nia, które L u te  pognała po resnącej 
bladości. SŁj/ia wte- wzruszat#. się w 
tym jtopniu. Dla niej Bidardi łrrł ob
cym, podwójiic obcym, bo doi wwolanis 
usunąj się z  ich życia. W  jak iti to rę
ce wpadł? Więai? go, cpryckiffi jakiś, 
doktór —  jakże m-u?-.. .

. —  Mamn, zięba bije S»uę,
aby jej odeb-ać cbl >Jb, (Jną jest ntocio- 
bia, —  zawołała nańntfodlaza dżiew- 
ocsyoŁa, nadbtogająA

N*a to pani de Cóiminą odpowie
działa szereg przykładów z życia ro- 
dzinnogo ptauzików. Przytoczyła króli- 
czyeę, która, potaufi wyissać krew swego 
dziecka, jeżeli nie mai co pić i wyra- 
uła radość, że podoibnycłi wyi^idków 
niema między ludźmi. Gdy służąca 
przyszła zabrać naczynie, pomałgaga. jej 
Łuicrając zręcznie pestki brzoędrtrtń na 
jeden t l i  orz.

—  Więc pan przycltóda na unojis? 
—  zapytał dokW Grfigory.

Goće wpauwadzony do salonu ]>rz0z 
BuiMtfacogo skłonił się. Tak, iprzybytl 
na skutok ogłoszenia. „Pojiiutoljo isię 
preparatora Znającego aię na aptohs * 
Stwie i ni-a Ltbrykacji serum. Zgłaszać 
gią do doktora Crógrry w Varange9, 
przez La Roche - Momtifort (Indre)“ ... 
Przeczy tał1 to w  pociągu, wyjeżdżając z 
Ljomi. Jechał w  odwiedziny do kre
wnego, a żo pociąg stawał w I^i Rocne, 
co szJcocLłJo wysiąść i  dowiediżieć się.

jtókior kiwał głową a potom Siadł
szy aKrauMHo na krajusaku Lnjesla, po- 
zwaiuł mu badlić się wielkiemi ofcrą 
glemi oczyma jak u pdiaczą,

—  Pan się neą/m uŁ

—  Andrzej Lombard;. Mam czter
dzieści stodm iat.

G-rćgory stawiał inne pylania. Ten 
pokornym głosem opowiadał gwe dzie
je, szereg meudaZych prób u wszyst
kich aptekarzy Francji i  Nawarry. 
Podstępnie wyciągał tego małego czło
wieczka z czarną, brodą, na naukowy 
egzamin, w którym ów Lombard nie 
okazał się osiem miimo pewnej majo- 
mości swego fachu... Crćgory kręc’1 
koniec bród-ld.

„Ten jml będzie inebezpleczny... Je 
dnak iaufaó mu nio można. Filip wie
dział jeszcze umiej... i  tak źle skofl- 
ozył!"

— Ostatnio był pan gdizic zeóęly?
—  W  roku zeszrtwn (byłem w  apte

ce w  Gontflaus nad Rod inem przez 
trzy miesiące.

Tray miesiące ? W  ^eazłymi ro
ku? Mamy (oraz sierpień. C óż pan ro
bił od tego czasu?

Kandydat m k ł minę szczerze za
kłopotaną. SpnActł nos i zucof z pod 
brwi spojrzenie, które sterewyło za 
wszystkie wyzn ł »  *■ Doktor winsso-

—  Cóż .pan- robił w czasie tej pizer-,
wy? i

Pierś brodatego aptekarz: podnio-i
sła się z wysiłkiem.

—  Miałem... miałom... przykrości.
Oczy puliacza rozjańmify się-
—  Przykrości? Jaikiegoz to rodzaju 

były ic nnzykroM1?
— Go proszę, panie doktorze?
—  Cóż to były za przyfcrości? Nwto 

sirożilość? M.aiwersacje? Krótko mó 
wiąc, ukradł pan, czy toż popełnił jaki 
błąd w  pańskiej pracy?

—  Ja ]»n u  powtern. Wyofora.zili 
sobie, że ja spnaedaae kokatoę.. Alle to 
me ja, ale mój pryncypał.

—  A  więc. niedioOTTOtany handol. 
Siedział pan w  więzieniu?.

—  Sześć miesięcy,
—  A  pryncypat?
— Nic mu nie było. Oni przycze

pili się itylko do mnie. ;
—  Widzę, widizę, mruczał G-re- 

gory.
Jego nieufność uWniła' się. Nieuk 

i nicpoń. Tegn było W  potedba.

( C . 4  V

ł I
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FO LW ARK do wydziet feutónia, 5- kim. od 
■ StaśnislaWwa - -  30 morgów, pola, 7 -mor

gów ogrodu, budynki.gospodarcze, towen- 
tairz.^ywy i msrlwy- SSifiteiuo, pr-zyj- 
iinfuje Zarząd tohram L . w Staoi-isłaWn- 

:*w,ie, ul. Golueliowslfićgo 28, parter.
' • ■ 6L54-::

JUMAW Orzechowski ur. 1802 unieważnia 
i TrófedGLą ksiaadcfeke \i$j3ł$?jvą wydaną 

" ‘pjzez P. K  U. w -S fc^ teże .- r

UNIEWAŻNIAM zgubroTui. •, książeczkę F i
lipa. Bilińskiego 1903,: rrotażna, ■wytk’.- 

Tią przezLP. K l.'ł F.r.ydkóir. 0527-.1'

raSEWĄ2hjABa J P » r a m  .KSiitóeezigę. 'yr-oj- 
skbwą wydaną, przez P- K: U. Przemyśl 
na nazwisko M ikołaj Clslzyiwki. ,(5iJ2G-2

UNIEWAŻNIAM karie na broń. .Tan Kró
likowski, wydaną przez [starostwo w  Ko- 
pyozyróp.ch, karle myśliwską, legityma- 

§gxię Z. Z. U. R-. i  P- Ł- i  Eibra innych
1: wiilCfri^bezwn.rfościnwycli. 6528

UNIEW AŻNIAM  Jguiywbi ■ książeczkę W oj
skową, wyidanaypTZÓż P K- TT Sambor. 
Łobuz Franciszek, Sambor. . ; . 6506

STEF A S  Taros urodź. >1899 unieważnia
ksią. t wojskową wydaną przez ,P. 
iv.. U. Złoczów- . .. (i503-3

PRAKTYK 8 lekarska w ją z j j  mieszkaniem 
w mieście prowiiiejonalr.em, ^od koTzysf- 
■uymi Tyacunkih.i <lo ódstąpK^ia. Adres 
udzieli Generalna Ekspedycja • Ogłoszeń. 
Lwów, Legjcmów 1- B45K<5

b rJ R O S Ę R T  O e iS b N E R
powrócił i ordynuje v. cbcrpŁaeli wew- 
nętiixi'rcli o d 1  3 Piekar ka 5- Teł; 57-47

J U C H
Wonny olejek na opalanie się.

Wyrób Apteki Dr.. Poratyim-iego, Lwów, 
r>l- ■ Bernardyński 1- 

Qgna. Zł. L30. —  Wszędzie do nabycia.
G155.̂ L

OKULI TA
Dr. M. i-AU TERSTE IW

pow rócił i ord. od 3 — o 5 z pena 7 ,

Hamor.

sim mu 9i nutu
p. Koiramo stacja kol. Komarno-BTzały 

przyjm ie de  przetarcia  K loce tw arde  
i m iękkie  po  cenach przystępnych.

BHOT&
POSIADACZE NIEMIECS IuH TŁENIĘ- 

DZY PRZEDIWOJEMOTCH 

w odcinkach po 1000 100, 50 i 20 mai.

Senzacyyny cbnót w e  w a lce  p rze 
ora niem ieckiemu B an tow i państwo- 
■kemiu. mewa Bbiorcroa skarga 
xich  posiadaczy przedwojennych, p ie

n ięd zy !
N iem iecki bank państw ow y p rze

cież musi nadpłacić!
Zna leziono bardzo wa-żm-y dokument, 

un iew ażniający] dotychczasow y wyrok

Bacztóć'
paPstwowego-! U prasza s ię  w s zy 

stkich człon ków  i  in teresentów  w  ce lu  
otrzymania bardzo w ażn ych  w iadom o
ści. o natychm iastow o nadesłanie swych 
adresów do Zen* ralyebband der R e ic te- 
bankiglaufbiiger, B erlin  W - 30 Hoihen- 
stauJentstraę. 33 PosięcMikasIacih Nr. .7-ii, 
(Zentra 1 órgaiffsat ion. satn.tlic.her Reichs- 
bank,ylatiiLT.gerverba.inde)'l Do w szystkich 
ł ip y la ń  u l w *  do łożyć znaczek  pocz
towy za  50 gr. .i kopertę z  w yxaźtóe  na
pisanym  adresem celem  cdpówk-ózi.

6511

n O  -  L  A
i«dy. a Istulejł-
c a n le d o ic ig o ł# *
a a  m ai t a  łw ia -  
t e w a ,  u d o w o d 
n ion a  w p e l * a 
gw a ra n t ] ‘  r.u 
k a iC ą  sz ttik e . 
C e n y  s p ra e a a a , 
d ta jl ic  n t i i .  
m z  i d r .  1 2 (0  -  

z ł .  O—

IX, Targi
* mm-

Id  dc 2 4  sierpnia 1928
Znany targ korzystnych zakupów cżecho- 

' łowaekich towarów eksportowych 
Ogólna wystawa wzorów Wici ki jarmark 

towarów teks ylnych. Targi ma=zyn 
włókienniczych. 

Odwiedzający z Polski k rzystają z 33 /o 
opustu w wagonach polskich dla 0ze<ho- 
slowacji. Wyjazd bez visa. l eg;tyrfas je 
do nabycia: Polskie Biuro „Orbis", Lwów, 
U. Jagiellońska 2.J/T2I t_sl. Kousnla 

Lwów 3. Maja 2. Sche ker &  C. Lwów, 
pL Marjatki 9.

ŚL.I/E
K®jwy2Rzy Anjgbk, Wber* Johiv Craraci 
który wyrósł na 9 tmjjJ aiig. wysokości 
ożenjił się z SzwijCarltą, Walhetoina Fas 
sler. Oblubienica jeel. o 4 stopy notesu 
Dla nowożeńców pocałunek przedstawił 

pewne trudności tf̂ dm>fc23ne.

CENY OGŁOSZEŃ’:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. :t0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime
trowy (szer, 60 mm.) nadesłane ?<ó gr., 
za wiersz X - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
' 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kroniko, repertuar, dział ckono.

n.iczny i!d.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
miłbnełrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr-, za wiersz 1 - szpalt, miiimeirowy 
fszer. 60 mm.) nu pierwszej stronic 6b gr. 
drobne ogłoszenia za .Iowo 10 gr., drob
ne ogłuszenia knpno i sprzedaz za słowo 
12 gr., drobne ogłoszeni i matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za sło
wo 12 gr., dl i potrzebujących pracy lub

po ady g gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zb, pół strony ogłoszeniowe., 1**® **■» 
cała strona tekstów.” 480 zł., cala strona 
ood nagłówkiem (1 - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
••ła zamiejscowe 30 proc. droższe- — '•* 
ogłoszenia w miejscci zastrzeżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez nnmero I- 
czarny 28 proc. OdpowieJziaLaośel za >«r 
minowy druk nie przyfmnjemy. Porta

przekazów nł*» M ł lk r je m y  —  Owagr 
Kołom ty < głoszentew. są nor zielone n; 
8 łamów (szpalt), tels'owe na 4 łam; 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna]
Z dostawą n • miejsce lub prze.

tyfką poeztow | . . . .  zł.
Bez dostawy  .......................ci. 4̂ 1
Za granh | , , . . • • eł. 7.0

Z  drukarni Spótki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO. v,e Iw ow k , O d o .  a e d  S T E F A N  K J W Y ^ A T ł O W S K l .


